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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

Odwiedziny ministra skarbu,
Przez dwa dni gościł Kraków  w  swych 

ciurach p o l s k i e g o  ministra ekarbu, 
p. G r a b s k i  e.g.o. który wraz z wicemi
nistrom, dr. R  y  b a r s k i m, przybył do jaa- 
?zego grodu, by nawiązać bezpośredni kon
takt z Mała i olsk;’ . W iL ilśm y  w  niiu pierw 
tr/.ego polskiego ministra skarSu, który 
nznał za swój obowiązek oderwać się choć
by na chwilę od kolum cyfrowych i w  boz-
bołredniem zottinięciu się z poszczcgólneini 
tkieinicĄfii Poi.-ki poszukać dla strych pls- 
jibw i zamierzeń poparciu, rozwiać niechęci 

t uprzedzenia, zaś ,v cknym wypadku piab- 
konnć.

Pierwsze krołd w  tej wędrówce po Pol
sce przywiodły ministra Grabskiego do 
Krakowa. I skuznic. Sią-.l bowiem pada
ły przeciw niemu najosi: zejsze strzały, stąd 
głównie szerzyła się c-pinia o rderównomier
ności w traktowmiu łych, c-zy owych dziel
nic Polski vrc włodarzeniu mnjątkowcm pań- 
itzowem , stąd w  pierwszym rzędzie płynę
ły zastrzeżenia, i protesty' przeciw drogom, 
jakie zakreśla minister skarbu naszej go- 
szoodarc e tiaro <J owej.

Zamierzenia pena ministra odniosły boz- 
«przoczido sukces. Jego otwarte, szczere 
wywody, w  których miał bardzo niewiele do 
r-krycia; jasność, trzeźwość i ścisłość rozu
mowania sprawiły przcdewszystłdcm jedno: 
t i  wszyscy, k tórzy mieli sposobność się 
2 eiifi zetknąć —  a talach było dużo —  od
nieśli wrażenie, iż mają do czynienia z  mę- 
'żem stanu, który nie tylko posiada głębo
k a  wńwtzę, njg tylko ogarnia krytycznem 

ołsIiiMn całokształt położenia gospodarczego 
państwa, lecą również który wie, czego chce 
i do czego dąży. Świadomość tego budzi 
■®*ajuf a n i e ,  konieczne dla każdego polity
ka, niezbędne prze de wszy 3 feldem dla cało- 
m eka, który piastuje w  swem ręku je- 
dan z najważniejszych działów machiny 
państwowej. I  to jest najcenniejszy naby
tek, jaki min. Grabski bezsprzecznie w y 
wozi l  Krakowa, obok przeświadczenia, iż 
?ćobił przekonać swoich słuchaczów, że 
myśl pokrzywdzenia jednych koeztem dru
gich byta i jest jm i daleką.

Poniżej zamieozczauiy akrót przemówień 
min.  Grabskiego, jakie w ygłosił w  Izbie
nul 1 dl o wo-przemysłowej.

W yraziwszy na wstępie swego przemó
wienia, wdzięczność prezydentowi I łb y  
p. L ; wtem owi, iż dał mu możność zapozma- 
*ua się t  tyłu sprawami, w przemówieniach 
przedmówców poruszonych, jak również 
F°dniósłs»y z wieli? iem uznaniem bezstron- 
aB ‘ pełne poczucia miary traktowanie 
przedmiotu w  przemówieniu prezydenta 
ń '^mych uiowców, przeszedł min. Grabski 
i0 ^Tłuszczenia swego stanowiska w  sze

regu apraw na zebraniu poruszonych, a ty- 
■zarych aię najważniejszych zagadnień go
spodarczych Małopolski.

i rzed ewazystkiem przyznał minister w  
• woj odpowiedzi, iż słusznym jeat żal, te  
w-id przed wydaniem swych rozporządzeń 
urn zwraca ssę o opinie do instytucyi spo- 
<'<''.i»yvh. Usprawiedliwia to jednak waruit- 

chwili, które wymagają niejednokro
tn e  działania najśpieszniejszego. Im  bar- 
ix i« j będziemy się zbliżali do stosunków 
Ijoiinahiych, tein wypadki tego rodzaju bę- 

rzadsze.
Na:-itępnie przeszedł minister do sprawy 

*'ttiuty, a w  szczególności do odpowiedzi 
03 pytanie, dlaczego nie są przyjmowane 

z rząd i nic będą stemplowane n o t y  
‘ >.000 k o r o n o w e .
-Prawdą jest —  mówił p. Grabski —  że 

r<v "urządzenie, tyczące się nieprzyjmowa- 
•> tych not, spadło niespodziewanie, je-

!1,ł*k już w styczniu wezwał Sejm rząd do 
,"J 'iłowania sprawy banknotów austrya- 

,f‘h. Sejm się upomniał o to 7. własnej inijj 
•r>V'vy. Obawiając się skutków, zwleka* 

' wykonaniem tej rezolucyi sejmowej 
"  cl.wili, gdy już nie wolno było dałej 
•'*. gdy s ę  przekonałem, że n a p ł y w  

'■ 1* o t był t o k w  i e 1 k  i, że narażał 
' krain. Gdy niebezpieczeństwo gro- 
"  można się radzić, tylko trzeba decy- 

" -ć. a decyzja  została powziętą na pod-
  hicyi sejmowej. Ministerstwo

'nie k o n i e c z n o ś ć ,  by s t r a»t 
.... ' < i s z n v c . l t  n.i.e b.y.ł.o. Zarządze

nie to jest tylko środkiem ochronnym przed 
napływem tych not. W ogóle  w  sprawie 
stemplowania not spostrzegłem dużo łtosu- 
mienia i spokoju w  odnoszenia się do niej. 
Ustawa o stemplowaniu not spotkała się w 
Sejmie z  jednogłośnom przyjęciem, bo w y 
konanie tej ustawy ni o będzie swTÓconera 
przeciwko handlującym towarami, fabry
kantom, lękadziełnikioai i rolnikom, lecz 
ostrze jej zwróci się t - y ł k o  p r z e c i w  
h a.n.d.J.u.j.ą.c.y.ni b s n t a o t i i s  i  Zw ró
ciłem się w  tej sprawie do w ładz skarbo
wych z  pouczeniem o sposobie ich fu n kcy>  
nowania w  okresie stemplowania not, aby 
wykazały obywatelskie zrozumienie te.gr. 
rozporządzenia i nio trzym ały Baę martwej 
litery prawa. Roz porządzenie to chroni 
przed napływem obcych not, lec* w ł a 
s n y  m notom nio czyni ż a d n y c h  
u t r u d n Le.ń.

Poruszono dalej sprawę z a p ł a t y  z a  
ś w i a d c z  orni a i s z k o d y  w o j.e .iu i.e . 
Miałem już sposobność wypowiedzieć się w 

j tej sprawie, gd y  jeszcze nie byłem raini- 
jstreni skarbu. Poprzednikowi mojemu ezy- 
• nilem nawet zam it, że nie chciał aię w  tej 
i sprawie dokładnie zdeklarować. Zauwwży- 
ilem u niego nie ty le  stanowisko odmowne, 
' i le odwlekanie załatwienia sprawy. Polska 
dzisiaj zaczyna się już wypłacać. Jeżeli po
równamy to wielkie ciężary, jakie przyjmu
je na siebie ze względu na potrzeby kraju, 
to to wydatki, jakie by ły  wystarczające na 
odszkodowani o naszych obywateli, nio okażą 
się nadmierne. A prow izac ję  i m aterżały 
wojenno możemy nabywać, gdyż otrzymu
jem y je na kredyt, odszikodowaś jednak 
płacić nie możemy z bralou środków. N ie 
można bowiem oglądać się na papiery dru
kowano bez pokrycia, nowe zobowiipcania 
skarbowe, nowe pożyczki. Tu leży trud
ność. w  naezem dzńńejHzem położeniu.

W  uprawie braku gotówki z b r a k u  
r e e s k o n t u  i l o m b a r d u  przeprowa
dziłem upoważnienie K rajow ej K e «y  Po
życzkowej do oparcia emisyi biletów tej 
Kasy na roeakoncie weksli. Bank Polsód 
będzie już mógł piwyjmować w^feslo han
dlowe. Lgmbardować będzie można obecnie 
tylko pożyczki pokojowe, z femymi papie
rami trzeba będzie poczekać.

Co się tyczy p o ż y c z k i  pedskiej z  ro
ku 1918, to pożyczka ta będzie miała 
u p r z y w i l e j o w a n y  k.u.rjj pray prze
mianie je j na reową pożyczkę. Jeat kwe- 
stya sporna, cay pray spłacie gotów ką wpro
wadzić należy jakąś bonifikacyą.

Ce <io s p r a w  c e l n y c h ,  te pomimo 
tego, te ogromny naciek kładę na wzmoże
nie dochodów skarbowych i ostateczne aba- 
lansowanie docłiodów z wydatkami, nie 
dążyłem do uzyskania wielkich dochodów 
z coŁ Zdaję sobie sprayę, że totaj wzglę
dy ekonomiczno powinny przeważać. Cło 
bowiem, któro prowadzi do drożyzny, ubo
ży  kraj. Zapewniam Panów, le  wszystkie 
sprawy, tyczące aię zwolnienia od cła to
warów, któro mają obniżyć ko&zta życia, 
znaida w e mnie zupełnego zwolennika. 
Zwolnienie od cła maszyn, służących do 
p rodu kc ji uważam za konieczność. Tam, 
gdzie pTzemysł miejscowy obawia się pe
wnej konkurencji, to, o ile  się fozchodźi 
o towary, których konsumcoi białkuje, bę
dę za zniżeniem cła dla artykułów ogól- 
neę potiweby, gdyż przemysł miejscowy 
znajduje ogromną ochronę już w  różnicach 
walutowych.

Dezyderat, ażeby odnośnie do p r z y 
w o z u  odstąpić od stanowiska udzielania 
p o z w o l e ń  i n d y w i d u  a.l.n.y.c,h, ma 
we mnie zupełnego zwolennika, muszę tu je 
dnak zrobić pewne zastrzeżenie. Uważam, 
że jedpą z przyczyn, która niewątpliwie naj
silniej obniża naszą walutę, to jest nadmier
ny nasz pęd do przywozu. W  tym kierun
ku poszedł też nasz handel nazbyt gorącz
kowa. Staliśmy się świadkami wielkiej klę
ski; jaka nastąpiła w miesiącach wrześniu, 
październiku, listopadzie i grudniu, bo w  
tych czterech miesiącach waluta polska spa
dła 4— 5-krotnie w stosunku do Lata. W io 
sną i latem waluta polska jeszcze nieźle się 
trzymała. Ten  s p a d e k  w a l u t y  jest 
p r z y c z y n ą  o b e c n e j  d.r.o.ż.y.z.my, 
a tendencja do spadku jest nieustanna. To  
ma swoje objaśnienie w  nadmiernem zapo
trzebowaniu hrtportu, k tóry wciąż ma miej
sce i któremu nasza zdolność eksportowa 
nie odpowiada. Dzisiaj można zakupywa *. 
ale jeżeli się ma na to pokrycie w  ekspor
cie. Oltecnie nio można w  Polsce zarzucić 
systemu pozwoleń i zastosować s w o b o 
d y  h a n d l u .  W yjątek  uczyniono w  dzie
dzinie aprow izacji i zrobiono s m u t n e  
d o ś w.La d c z e n i.a. Jest wolny obrót 
bydłem i mięso drożeje, taksamo ma się 
rzecz z kartoflamL

Oo do p o d a t k ó w ,  to aSct nie ma, łnte- 
te m  w isesprawiedliwym ich reekła.d®&. 
W szystkie zamierzama raadu w  sprawaftb 
podatkowych idą w  tym kłarunlni, aaeby
M a ł o p o l s k o  i b. zabór rosyjski posta
w ić ra  sapełnie rów nyd i podetawach. Od 
morgi gruntu płacić aię będzie jednaki po
datek, taksamo przemysł i haadel bęuaae 
znpełnie równomiernie obeiąiituiy i t*  ró
wnomierność właściwie już w  znascznym eto 
pniu była osiągnięta, tylko podatki były <£. 
nmłe. SpocyaJny nacisk położyłem na te, by  
p o d a t e k  g r u n t o w y  był wyższy, ute 
pcdatki handlowo i przemysłowa Cały cię
żar podatkowy oparty będzie na jedynie 
współczesnej podstawie poda,tka. o s <e b i- 
a t o - d o c h o d o  w^e.g.o. Od tego podatku 
nie będzie wołny ani robotnik, ani wbAci- 
cfol, ani małorolny, gdyż nie jesteśmy w  
kraju, gdaie wszyscy są nędze,rzami, gdyż 
nie m ogiibyip iy w  tym wypadku stworzyć 
w ielkiego państwa, jaldom dziś jesfc Pol

ska.
P rzy tej sposobności musi być podatek 

od zysków' wojennych ujęty w  inną formę. 
Przecież Icażdy rozuprie, iż. mając dziś 
109.000 K , dochodu, ma zaladwio 10.000 K. 
wartości przedn.^cnuej, sio jednocześnie 
jest to temat niezmiernie trudny do urogu- 
lownnia. Przedmiot ton będzie poddany 
obradom i porozumieniu cię ze wszyst
kimi.

Nasz e k s p o r t  dopiero musi być uru
chomiony, a nasz i m p o r t  w  pewien spo
sób musi być wstrzymany. Nie możemy się 
łudzić, że tafe bardzo szybko uda się nana 
sprowadzić wszystkie potrzebne towary do 
kraju, tych rzeczy nio dadzą nam jednak na 
kredyt, N iektóre gałęzie przemysłu dosko
nałe znajdują wyjście g aytuaoyi Naprzy- 
kład przemysł suilacnniczy łódzki otrzymu
je  surowiej za obietui<cę wywoaai na kredyt. 
Otrzymał on od państwa polskiego natych
miast gwarancję, i e  towar wyrobiony nie 
będzie na potrzeby wojska relrwirowany. 
Uczyniono to w  tym celu. aby dać właśnie 
preykład, to  tą. drogą można znałeść wyj- 
ścao x obecnej trudnej sytuacji, to jest po
kryć przywóz obecny przyszłym wywozem. 
Taksamo Syndykat rolniczy dostał pokrycie 
wywozem  za maszyny rolnicze. W yw óz ten 
jednak wym aga wysiłków  większych, niż 
nasza zdolność wywozowa.

lu  konieczną j9st p o ż y c z k a  z a g r a -  
n ic .z jn a , bo pożyczka wewnętrzna jest 
niemożliwa. Subwencye skarbowe nic (ło- 
brego nio robił;' i nie pomagały, a jest to 
ty lko  niszczeniem naszej waluty. Uzyska^ 
nie pożyczki w  walucie zagranicznej i od
danie je j na potrzeby importu byłoby bar- 
dxo wslrazane, niestety m y nio rozporzą
dzamy środkami do osiągnięcia tsldej po
życzki. Niema teraz za granicij tych sfer 
kapitalistów, które szukały Jokaty dLc, 
swych nagromadzonych oszczędności. Dzi
siaj nawet A m e r y k a  dając pożyczkę 
A n g l i i ,  zastoega  się, że daje towar na 
takich a takich warunlcach. Do tej pory 
wszystkie przedstawiono nam w arm k i po
życzek zagranicznych nie nadają się do 
przyjęcia. Przyświeca nam jed yn e  nadzie
ja pomocy ze strony P o l a k ó w  a ni e r y- 
k a ń s k i.c .h ,  którzy są w stanie dać nam 
pożyczkę w walucie zagranicznej, pmżyczkę, 
która będzie zarazem i  wewnętrzną, bo 

pochodzącą od obywateli państwa polskie
go. Pożyczka taka —  subslaypcyę jej już 
rozpisano —  dałaby num możność osiągnię
cia waluty.

Swoboda e k s p o r t u  doprowadzi je
dnak do coraz większej drożyzny, czego 
przykład mamy na eonach drzewa. Będzie 
wolny eksport, ale niech eksporterzy nie 
wyzyskują tego, do czego nie mają prawa. 
Ja uio jestem za ciem eksportowem i mój 
projekt nie polega na tern cle. N ie chcą nic 
zarobić dla skarbu na eksporcie, lecz niech 
ten, kto eksportuje, ma, dobro kraju na 
względzie. Jeżeli eksportujący chce tylko 
handlować, a nie sprowadzać nic pożytecz
nego, to w  takim razie jego walutę dosta
nie kto inny. Ty lko takie prawo eksporto
we, które określa z góry przy cenie mini
malnej równoważnik tej ceny minimalnej w 
walucie daje istotnie podstawę dla pewne
go uregulowania i umożliwienia pożytecz
nego importu. Jednocześnie stwarzamy re
gu lac ję  waluty, to co nieudana próba cen
trali dewiz nie dala. W ykonanie tego pra
wa pragnę, oprzeć na organizacji społecz
nej,’  na Izbie ' wywozowo-przywozowpi 
a może na Banku eksportowym'.

Kończąc, zwrócić muszę raz jeszcze uwa
gę na to, że musimy brć świadomi tyci; 
istotnie wyjątkowo trudnych warunków. 
W szystko, 00 się pisało i wspominało 
o s p a d k a c h  w a l u t  w  dawnych cza
sach, było igraszką w  porównaniu z tern, co 
się dziś stało. T o  spotyka r.a w chwili, kie 
dy  nam się wszystko pali, k iedy chcemy 
mieć instytucje oświatowe, bursy, drogi, 
koleje, wszystko naraz. To  są wymagania.

na które nam obecnie sił i  śeodków nie star- 
02j ,  Musimy bardzo pracować, teraz trze
ba wykazać w ielką próbę ogniową naszych 
HM nośei, jako społeczeństwa. Na jednem 
poki te wykazaliśmy, na pola miiitamem. 
Tam  srobaliźmy wszystko, co  do nas nale
ży. Jeżeli te ozego nmiedbajny, te z m a r 
n u j e m y  c h w i l ę  dzŁe.j.o.w .ą . Pamię
tać m n simy, wynik płebioeyto od nas za
leży. Dłatego w ięc w i e l k i  w y * 1 1e k  jeet 
wymsigany. Ja czuję getowość naszego *po- 
tećceństwa do tego wysiłku. Jsst w  nas nio- 
spożyty dar do stworzenia przywóości, któ
ra słę sziczę&hwre przed bp  mi otwiera. 

Gdziekolwiek przyjadę, słyszę glosy: „P c- 
dpjfeki eą za małe“ . Na to trzeba Polaków, 
żeby się taik dobrze odnosić do podatków.
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Gsuję chęć i gotowoóć poparcia pożyczk i 
państwowej, środki, które są roaporządzaD 
no, społeczeństwo gotowem jest dać. Na- 

' gronaudźmy teraz wszystidis siły, gdyś 
] wiem, le  tac n a j k r y t y c z n i e j s Ł y  
c k .i.«£  aatŁułe się n i e d ł u g o  p r z e ł a -  

: m y w  S.Ć. W ejdziem y w nową epokę, któ- 
' ra nam pozwoli powiedzieć, że ugruntowar 
’ łiśmy byt naszego paiistz'a i widzim y co* 
|ra« lepszą pnyszłość przed namL Jak wej- 
; dzietny w tę opokę., dużo Ła,twiej bedzis 
nam w ytw orzyć atmosferę spokojnego 
współdzikteim  ze wszystkim i Okres dzisiej
szy wym aga wozególnego natężenia, duże
go  poefcporządke wania się i  w ielkiej go tow o
ści do teg»u.

deozyn. (Telefonem). W  tych dniach bawiła 
w Warszawie delegaęya z Cieszyna celom poin
formowania fńę eo do poglądów rządu na kwa- 
■tyę cieszyńską. M. m. znajdowali so w dele- 
gacyS ks. Ś c i e k a ł a  jed;»i z prezesów komi
tetu plebiscytowego, i p. Z ab a weki ,  aaczel- 

jnv redaktor „Dziennika Cieszyńskiego'1.
! Przekonano się,' że zarówno Sejm, jak rząd, 
Ja w szczególności Ministerstwo spraw zagrani
cznych, rozumieją i znają należycie obecną sy
tuację na Śiąsku. Wyrazem tego zrozumienia 
jest nominacya gon. L a t i n i k a  na delegata 
rządu poi&kiego w Giaszyifio, przoz co rząć 
chciał zaznaczyć, że z silnego stanowiska pts. 
Zamorskiego obecny delegat schodzić nie powi
nien. Przewodniczący sejmowej komisy:' epraw 
zagranicznych pc-s. Stanisław Grabski podkre
ślał kSkakrotnic ba.rdzo silnie, te ludność pol
aka na Śląsku Cieszyńskim może spoglądać r  
przyszłość z wiarą 1 otuchą. Baąd polski nio da 
aię ubiedz niespodziewanym jakimś faktom.

Termin głosowania dopóty me może być u- 
atalony, dopóki nie zapanują mi Śląsku takie 
et os unie bezpieczeństwa, które wogóle umożli
wią plebiscyt. W  obecnych warunkach o ple
biscycie mow-y być nie może. P rzy  tej sposobno
ści naieży zaznaczyć, te Ministerstwo spraw, 
zagranicznych uczyniło dobry wybór, naznacza 
jąc ni następcę dra Giienthera. p. B r a t k o w 
s k i e g o ,  znawcę sprawy cieszyńskiej i czło
wieka najlepszych chód.

Delegac, mdcli także sposobność rozmawiać 
z p. P i ł t z e i n ,  który zaraz na wstępie dał 
wyjaśnienie w kwestyi depeszy swojej do Be
nesza, tylekroć omawianej. Poe. Piltz zazna
czy}, to, będąc w Belgradzie, nie był poinfor
mowany o zaostrzeniu stosunków w Oieszyń- 
skiem. Nommacyę uważał za chęć Polski zalar 
godzenia sporo. Już w Wiedniu dowiedział się, 
te jeat inaczej i pośpieszył do Warszawy. Na 
stanowisko w Pradze wróci dopiero po zsia-j 
twienm sprawy cieszyńskiej.

h a le r z a  francuscy ns Orawie i S[fisz^
Nowy Targ. P. A. T. Biuro prasowe komitetu 

plebiscytewegc spisko-orawskiego w Nowym
Targu donosi: Dnia 27 marca b. r. przytyły na
Orawę ze Śląsku pierwsze oddziały wojsk fran
cuskich, któro mają. pozostać na terenie plebi
scytowym na czas głosowania. W  Trzcianie po 
dzieliły dę one na dwa oddziały, 1  któryieh je  
den udał się do Jabłonki orawskej, w liczbie 
80 żołnierzy, pod dowództwem kapitana, drugi 
zaś drogą kolejową prze* Suchą Górę i Nowy 
Targ, skąd automobilami wyprawił się na Silisz. 
Ter drugi oddział liczy 27 żołnierzy, pod do
wództwem porucznika Tartara.

Do Nowego Targu przybyi; ei żołnierze pó
źnym wieczorem w wagonach nieoświetkmyeh 
i nieogrzanych, gdyż takich dostarczy'! kn za
rząd kolejowy cacek i na Orawie. W towarzy
stwie łch zajduje się thimaca słowacki, jakkol
wiek tylko w paru wsiach orawskeh, leżących 
na samem południu, mieszkają Słowacy, na 
Spiszu zaś są- tylko Polacy i Sasi srćscy. Na 
dworcu nowotarskim przyjęto Francuzów scr- 
dcczme. Po wieczerzy udali się oni autonaobi- 
lami do Starej Wsi spiskiej, dokąd przybywszy 
w nocy, nie zastali przygotowanych ze strony 
czeskiej kwater i Doclogów. Niewątpliwie na
dejdą dalsze oddziały koalicyjnych żołnierzy, 
gdyż dotychczasowy transport jest triesłycha- 
nie mały i nie przedstawia żadnej siły wobec 
rozzuchwalonych Czechów. Nieodzowne joet

!również przydzielenie francuskim wojskom poi-' 
Ektago tłumacza.

Terrsr czeski w Zagłębiu.
Cieszyn. (Telefonem). Sytuacya w Zagłębia 

ciągle się zaostrza wskutek nowych gwartów 
i czeskich. Z P o r ę b y  donoszą o aresztowania 
6 górników polskich i o wyrzuceniu 25 rodzin 
na szybie „Alpitrk?1. Z P o l s k i e j  O s t r a w y  
donoszą, ie 1  Ostrawicy wyłowiono dało gór
nika Piotra Gajewskiego. Według zeznau 
rwiadków bt^ówka czeska porwała go z domu 
i wrzuciła dr rzerf.

W  K a r w i n i e  wczoraj żandarmi czescy &- 
resztowałi bez powodu górnika Tomiczka; gór
nicy zagrottBi strajkiam, o fic Czesi Tomiczka 
nie uwolnią. W  B o g u m i n i e  wybuchł strajk 

; tramwajowy. Trtumwajarze żądają usunięcia 
| Czecha, inspektera Moókorza, który brutałnem 
I postępowaniem prowokuje służbę.

! Nowi przedstawiciele polscy w Cieszynie
Cieszyn. (Telefonem). W  niedzielę po połu

dniu przyjechał do Cieszyna nowy delegat rzą
du polaknego przy międzynarodowej komisy! 
plebiscytowej, gwi. L t t i j i i k .  Na miejsce od
wołanego s Cieszyna delegata ministerstw! 
spraw zagranicznych dra Guenthera zamiano
wał rząd warwawski p. B r a t k o w s k i e g o ^  
szefa wyd®ałn czeskiego w min. epraw zagra, 
nicznych.

: nabierają cech wyzywających: n. p. w K r o t o 
s z y n i e  oświadczyła się początkowo więk-Osimarkowc} noiiiioszą głową.
1 szość urzędników komunalnych starostwa za 

Poznań, ^4 marca. | przejściem do służby polsaicj, obecnie ci mami 
(Wzrost życic. — Łączność z Berlinem. — Wa- funkeyouaryusze oddali równobrzmiącą deklara 
szczyki agitacji. -Z w o ż o n e  powisty. -  P i^ jcy ę , te „chcą wprawdzie dla powiatu i ogółu

! nadal pracować, ale Polsce przysięgi odmawia- 
Dzięki uprzejmości p. F. S. Krytńaka. auto- ją, bo pragną pozostać dobrymi Prusakami, w 

ra ważnego dzieła „Hint.or den Kukssen des tem przekonaniu, że prędzej,' czy później, Po- 
Ostinarkenvereinee’‘, a obecnie decementa poli- znańskie wróci do Prus".
tycznego regencyi poznańskiej, mogłam zazna J  Drugsm pewnikiem jest udowodniona ścisła 
jomić się z najnowszymi aktami urzędowyori, j ł ąc  z n o ś ć  Nibmców z Poznańskiego z Ber -  
odnoszącymi się do Niemców z b zaboru pru . l i nem.  Działacze, przeważnie nauczyciele i by 
skiego. Z tych rozmaitych sprawozdań i doku- łi starostowie, wyjeżdżają często po instrukeye 
mentów urzędowych^ przemawia przedewszyst- do dawnej stolicy a po powrocie gromadzą 
k em pewnik, że o ile Niemcy po pamiętnych rodaków, ar.y ich utwierdzić w wszechniemie- 
przewrotach gruaniowych czynili wTażenie, 4e ckich przekonaniach. Groźną propagandę upra- 
ma;ą zamiar zldtwidować zupełnie swe irrtere-j wiają po kawiarniach rozmąci muzycy, akto- 
sy u nas, o tyle obecnie ludność niemi<ecka j rzy i kapelmistrze, importowani z Berlina. Im 
szybko się organizuje, zakłada towarzystwa, ■ udało óę przekonać ostatecznie ziomków, ie 
albo stare do nowego życia pobudza, koloniści i rząd noemiecki celowo utrudnia wyjazd Niem- 
niemieccy więcej gospodarstyz Polakom nie ccun z Ostmarku, aby zachować tutaj, dla swych

celów zaborczych w przyszłości, wierną sobie 
i niezawodną armię pionierów niemczyzny. 
Wśród kolonistów krąży też w odorach odpo-

sprzedają. a kupcy zabiegają gorliwk- o prowa
dzenie nadal chwilowo zaniedbywanych przed
siębiorstw Także urzędnicy, przeważnie człon
kowie b. Ostmarkenvereinu, pogodzili s ę już z j wiedź radcy rejencyjnego v. S c h l i e b c n a ,  
myślą pozostania i wyzyskują swra stanowiska ! udzielona w  berlińskiom ministerstwie finan- 
dla celów niemczyzny. Często stwierdzano na-1sów delerracyi kas pow atowych z I.eszna, Ra- 
wet 'bierny opór niemieckich-kolejarzy, udare- j wicza i Bojanowa, kiedy szukały u rządu pra- 
mutający sprawność komunikacji i dowozu źy- skiego kredytu: „Die Foliiik der deutsdsea
wuości. Występy pauyotyczne wszechniemców : KeicLsregierung golu daliiu moegliehst vięl
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Ceutsche in den abzutretcndc.n Gt-bicfan ru *r- 
balteo. Wie sich auch die pcliilsojie La-i-ć in Zu- 
kunft gestalten mag, hat die Rpgic-rn.r.g ein e."- 
heblichea Interesse daran. da? Deiitscluiup. in 
der I*rovinz Posen moegiichst kriiftig zu crh.il- 
ten. So hart es auch ist. muss sie d^r Abwan- 
derung der Deutsehen entgegenwrkon nnd aus 
diesem Grunde alle Mittel verweigern, die ei- 
non weiteren Abzug begunsfigen“ .

Niemcy, skazani przez własny rząd na pozo
stanie, nie próżnują. Ożywiona agitacja wszech 
niemiecka okrywa właściwe cele obłudnym pła 
szczykiem. Propagandę antypolską uprawiają 
protestanccy duchowni na religijnych zebra
niach, wynosząc zwalczanie polskości do godno 
śd „walki ducha ludzkiego o pierwiastki pra
wdziwego dobra’1.

Do tych ceiów ma też służyć związek „W a«- 
derlehrer“  i „Eyangeliseher PresseverbandT‘, 
zapewniający prowincyi odpowiednich nauczy
cieli i budującą niedzielną gazetkę. „Auschuss 
zur Pflege des geistigen Lebens11 obok zaaaRo- 
wania do ojczystej muzyki i literatury pięknej, 
wszczepia rozlicznymi koncertami i wykładami 
nienawiść do polskości, a każda „gmina niemie 
ckicgo ducha“  zamienia się w silny posterunek 
kresowy. Niemniej groźne są „Niemieckie zwią
zki szkolne11, tworzono pozornie wyłącznie dla 
dopomożenią w rozwoju szkolnictwa, niby bez
partyjne, a wyraźnie zastrzegające się w statu
tach przed przyjmowaniem „niemiłych sobie 
członków'1, z powodów, nazwanych skromnie 
.niezwykłymi11.

Dc takich stowarzyszeń należeć nie mogą 
nic tylko Polacy, ale i Niemcy posądzam o m- 
godowość, unikani jako szpiedzy i piętnowani 
mianem zdrajców ojczyzny. Duży wpływ mają 
też towarzystwa rolnicze jednoczące kolonistów 
i możnych właścicieli ziemskich. Z trzech naj
ważniejszych: „Hauptverein der deutsehen Bau- 
emvcretne“  i „Verband deutscher Landwkte i »  
Polen'1, jawnie prowadzą walkę z naszym rzą
dem i przyznają się do łączności z partyą nae- 
nrecko-narodową, najnowszy związek „Land- 
wirtschaftlicher Ausschuss11, utworzony przez u- 
godowe zrzeszon e robotnicze ściera aię ostro 
ze zwolennikami i spadkobiercami polityki wy
jątkowej i pragnie okazywaniem powolności I 
gotowością współpracy, po „uzyskaniu poro
zumienia i pojednania z naszymi polskimi współ 
obywatelami’1, oddziaływać pojednawczo na 
groźny U r z ą d  o s a d n i c z y .  Większymi fun
duszami rozporządza również zagadkowa insty- 
tucya „Provinzialverein ftłr Innere Miss1'on11, do 
niedawna ze specjalną troskliwością osładzają
ca smutny żywot internowanych w Szczypiór- 
nie.

Zatrważające rozmiary przybiera agitacya 
wszechniemiecka glówuie w powiatach połu
dniowych Poznańskiego, przylegających bezpo
średn i do Górnego kląska, w których ustawi
cznie szerzą się pogłoski o prawdopodobień
stwie uzyskania rewizyi traktatu pokojowego, 
a wraz z nią oderwania od Polski przynajmniej 
kilku granicznych powiatów. Butnie trzymają 
się też Niemcy w powiecie gnieźnieńskim i żniń 
skim, dotychczas najsilniej okadzonym odpor- 
njnni kolonistami, a już zupełnie ignorują obo- i

catbniftm ~ p - i s ą .  olbrzymie i gmina nie 
ir. '-.I y w t łanię pedotać swym obowiązkom 
boz wydafongo podarcia ze st/tfny rządu cen
tralnego. Koniecznem jest taNSe przyznanie 
miastom małopolskim całego dochodu z po
datku domowo-czynszowego, co już w b. Kró
lestwie nastąpiło. Poruczony zakres działania 
nakłada na gminę wielkie ciężary, których nie 
ponosi stolica. Z tego tytułu gmina musi utrzy
mać zwiększony personal urzędowy. Gdy w r. 
1914 cały budżet utrzymania? funkeyonaryuszy 
magistratu wogóle wynosił bez zakładów miej
skich niespełna dwa miliony koron, obecnie 
wzrósł do blisko 40 milionów, z czego naj
mniej 40% przypada na poruczony zakres 
działania. Dlatego też gmina musi wymagać 
zwrotu pro praeterito i pro futuro w interesie 
państwa poczynionych wydatków.

W  odpowiedzi p. mtoreter między innemi za
znaczył, że uznaje konieczną potrzebę przyj
ścia * pomocą miastom, które nie są w stanie 
podołać zwiększonym wydatkom. Pomoc tę 
wyobraża sobie p. minister w f o r m i e  p r z e 
k a z a n i a  g m i n o m  p o d a t k u  d o m o w o -  
c z y n a s o w e g o .  P. minister uznaje shisa- 
ność żądania z w r o t u  m i a s t u  k o s z t ó w  
p o r n c z o n e g e  z a k r e s u  d z i a ł a n i a .  
Nałożenie dodatku do podatku dochodowego 
uważa p. minister za niedopuszczalne, gdyż 
podatek ten będzie musiał być bardzo wyda
tnym, wyłącznie dla państwa zastrzeżonym 
dochodem. P. minister zapewnił, że do potrzeb 
m. Krakowa, którego znaczenie polityczne 
i historyczne należycie ocenia, będzie się od
nosił zawsze_ z największą życzliwością.

W  południe o god*. I1/* odbyło się w mie
szkaniu prezydenta miasta śniadanie na eseść 
p. ministra. W  ezasie śniadania prezydent wi
tając p. ministra zaznaczył, że dotychczas 
Małopolska nie miała sposobności zetknąć się 
z osobą p. ministra. Mimo to wszyscy śledzący 
działalność jego jeszcze w Paryżu, następnie 
jako prezesa komisyi likwidacyjnej w War
szawie, uznawali go jako męża szerokiej wie
dzy, pełnego energffl i araeyatywy osa* gorą
cego patryołę. Nominację jego na ministra 
skarbu przyjęła Małopolska krytycznie. Pano
wała wówczas bowiem opinia 4® p. minister 
nie jest Małopolsce przychylny. Opinia ta 
wzmogła się po zarządzeniach odnośnie do re- 
lacyi korony. Krytyka jednak byta ściśle rxe- ^  
czowa a osoba p. ministra nie była wcale ata
kowaną. Małopolska uznała konieczność pań
stwową i te wielkie ofary finansowe złożyła 
chętnie na ołtarzu ojczyzny. Kończąc prezy
dent wspomniał, że skoro powody do niepo
rozumienia niejako należą do przeszłości, to 
teraz wszyscy są przekonani, te w dalszych 
zarządzeniach p. minister na równi będzie tra
ktował wszystkie dzielnice, gdyż odtąd jedno
stronnych ofiar ponosić Jużbyśmy nie moglL 
Zapewniając p. ministra o współpracy 1 chę- 
tnwa poparciu w słusznych zamierzeniach, 
wniósł toast na jego cześć.

Min. Grabski w odpowiedzi zaznaczył, 1# 
odnośnie do poruszonej ustawy, to rzec* ta

cny stan polityczny w okolicach Bydgoszczy i  I musiała być przeprowadzoną wcześniej esy
po obu brzegach Wisły po Toruń, gdaóe tworzy j Później* *  skoro nie została przeprowadzona 
skalistą wyspę, odbijającą z uporem fale poł-! wcześniej, na niego spadło niezasłużonie odium
skości

Tego odrodzenia organizacji niemieckich na 
ziemiach Wielkopolski stanowczo lekceważyć 
nio można. Dalecy jesteśmy od myśli odwetu za 
doznane krzywdy, jednak rząd musi bacznie 
czuwać nad bezpieczeństwem państwa, i mą
drze a szybko radz-ć. Przedewszystkiein naj
wyższy już czas rozwiązać wszelakie szkodliwe 
V o 1 k s r a t y, które mogły liczyć na usprawie 
dliwienie w okresie rewolucji, ale dziś w zor- 
ganizowanem państwie zniknąć muszą. Bez przy 
znawania specjalnych przywilejów i praw wy
łącznego reprezentowania zrzeszeniom ugodo
wym, trzeba koniecznie dać już raa jasno po
znać. że miiszem jest nam stronnictwo nie*spla
miono polityką antypolską od obozu jawnie wro 
giego i że wszelkie poczynania, zmierzające do 
ogólnego dobra ludności, spotkają się z przy
chylnością rządu, choć papareie, nawet wydatne 
dobrych zamiarów nie dopuści nigdy do współ
udziału w rządach, do czego znuerza powoli a 
wytrwale partya lojalistów. Nakoniee godzi 
się wzmacniać wydatniej najpoważniej zagro
żone placówki przez tworzenie kulturalnych 
środowisk, około których skupiałaby się pol
skość. Czemu Poznań, walczący z brakiem po
mieszczenia ma koniecznie gościć wszystkie 
urzędy i wyższe uczelnie? Czy n&e należałoby 
urzędu osadniczego przenieść do Bydgoszczy, 
kiedy tam i miejsca więcej i większy teren 
działania? A  wydział rolniczy Uniwersytetu czy 
koniecznie musi dusić się w ciasnych gmachach 
poznańskich i uprawiać kilka morgów na So- 
laczu, kiedy w Bydgoszczy czekają go golowe 
obszerne pracownie i rozlegle pola doświadcza! 
ne? Objęliśmy z powrotom polskie ziemie nad 
Wartą i Notecią i chcemy strażować dobrze, 
choć sprawiedliwie, ale gdy wróg wciąż jeszcze 
rozmyśla o odwecie, silną poetawą, sprawną 
o:gan;zacyą i poczuciem własnej mocy musi
my już dziś zabić w nim samą nadzieję zwycię
stwa, bo gdy odrodzone państwo niemieckie 
poda swym rffdakom żelazną dłoń, wtedy na 
obronę podminowanego przez zorganizowanych 
kulonistów kraju może być naprawdę za późno.

STEF.

I M u  iiislia s tó i v Euwiu.
W  niedzielę o godz. 11 przód poł. prezydent

miasta Federowicz z wiceprezydentami przy
jęci zostali na audyencyi przez ministra skar
bu Grabskiego w gmachu dyrekcji skarbu. 
Prezydent powitał p. ministra imieniem mia
sta i prosił o poparcie wszystkich spraw gmi
ny, łączących się z obecną krytyczną sytua- 
cyą finansową. Ciężary, jakie miasto nałożyć 
musi na obywateli,' aby choć w części swym

nieżyczliwości dla Małopolski. Podobnie boi 
sne dla społeczeństwa operacye finansowe cza
ka ją teraz inne dzielnice.

Po śniadaniu zebrało się przy czarnej ka
wie liczniejsze grono ze wszystkich sfer poli
tycznych Krakowa, omawając najżywotniejsze 
intesreey naszej dzielnicy. Wyczerpują/ea dysku- 
- sya o sprawach publicznych i z całą szcze
rością udzielone wyjaśnienia p, ministra przy
czyniły się w wysokim stopni u do wyrówna
nia różnic i spotęgowania wzajemnego zau
fania.

O godz. 4 po poł. odbyło się w Izbie han
dlowej liczne zebranie przedstawicieli świata 
kupieckiego, finansowego i przemysłowego. —  
Prezydent p. Tadeusz Epstein przedłożył p. mi
nistrowi szereg postulatów Małopolski w spra
wach gospodarczych. Przemawiali następnie: 
dyr. Banku przemysł, p. Fiiippi, dyr. Banku 
galie. p. Unges', dyr. Banku hlpot. p. Dołży- 
cki, dyr. Kasy oszcz. w Wadowicach p. Gołąb, 
p. Anczyc, Dr Ostrowski, Dr Adolf Gross, Dr 
Nieć, r. Peroś, ks. A. Lubomirski, Dr Bataglia 
i r. * .  Kosobudzkl.

Min. Grabski odpowiadał na przedłożone 
postulaty i udzielał wyjaśnień. Najważniejsze 
jego oświadczenia dotyczyły poprawy waluty 
na drodze tak uregulowanego eksportu i im
portu, aby w efekcie swym zastąpiły nio jako 
centralę dewiz, dalej wymiany koron, naetą
pnie systemu podatkowego.

Pres. Epstein podziękował p. ministrowi za 
wyjaśnienia i uspokojenia pod wieloma wzglę
dami, poczem o godz. 9 odbył się w sali Grand 
Hotelu bankiet, wydany staraniem Izby han
dlowej. Toastowali pre*. Epstein, minister 
Grabski, wno3ząe apel wzmocnienia, i spotę
gowania pracy na wszystkich polach, prezes 
Akademii Umiejętności prof. Dr Morawski, ka 
Lubomirski, poseł Wierzbicki i przedstawiciel 
Śląska.

Wczoraj o godz. 4 po poł. odbyła się w dy- 
rekcyi skarbu konfereneya z przedstawicielami 
prasy. Zjawili się na niej reprezentanci wszy
stkich dzienników krakowskich, m. in. red. 
„Głosu Narodu*1 pp. Dr Kahl I Kieł piński, 
z „N. Reformy” p. Mróz, z „Czasu” p. Zawa
dzki, z ,JU. Kuryera Coda.” pp. M. Dąbrowski 
i Szczepański, z „Gońca” pp. Stankiewicz i Dr 
Rubel i in. P. minister Grabski 1 wicemmlster 
Rybarski wyjaśniali szoreg kwestyj gospodar
czych i odpowiadali na zapytania.

Wieczorem odjechał p. minister do Lwoma, 
żegnany na dworcu przez przedstawicieli 
%vładz, ' . . .

Rada m. Krakowa.
Po dłuższej przerwie podjęła Rada miejska 

7,nowu swoje czynności Na porządka dzien
nym znalazł się cały szereg spraw natury fi
nansowej, które, rzec* prosta, wywołały ob
szerną dyskusję. Zauważyć należy, że sana- 
oya finansów naszego miasta staje się z dniu 
na dzień sprawą cors* hardziej piekącą. Gmi
na posiada już tak wielkie długi, że przestała 
być dla banków dostateczną gwarancją.

Obradom przewodniczył pre*. F e d e r o -  
w i o z. Na wstępie poświęcał serdeczne wspo
mnienie ś. pi r. Rsłatkiewiezowi Następnie 
sekr. dr. K a a n e a b e r g  odczytał wniesione 
interpelacje, oraz szereg odpowiedzi aa po
przednio wniesione zapytania.

Porządek dzienny.
Na podstawie referatu r. mag. Z a w a d z 

k i e g o  przyznano kredyt 960.000 Ł  na ada- 
ptaeye w rzeźni miejskiej. Następnie ustalono 
opłaty mytnicze, które wynosić będą 1 Mk. od 
zwierząt i 3 Mk. od automobilów.

Opieka społeczna.
Wloepre*. R o 11 e przedstawił w obszernym 

wywodzie sprawę stworzenia wydziału opieki 
społecznej. Wydział ten obejmie opiekę nad 
młodzieżą, kobietami, nad warstwami środnie- 
mi i niezamożnomi. Nadto do zakresu tego 
wydziału wejdzie sprawa mieszkaniowa, po
średnictwo pracy, oraa opieka wojenna. Oso
bno zorganizowany zostanie departament do
broczynności

W  dyskusji przemawiał a  dr. M tt 11 o r, 
który domagał się przydzielenia wydziałowi 
opieki społecznej spraw ubezpieczeniowych. 
R. ka. K a r p r z y t  podkreśla, te referent nie 
wyjaśnił, jak ma być przeprowadzona organ!- 
zacya tego wydziału. Bardzo śle się stało, że 
do Rady nio dopuszczono kobiet, b© one by
łyby mogły wiele jarzy tej pracy dopomódz 
R  P o t o u c s e k  poruszył sprawę opieki nad 
wychodictwem. Przemawiał jeszcze r. dr. B o 
b r o w s k i  i r. dr. A d e l m a n a ,  który po
ruszył sprawę mieszkaniową. Obszernych wy
jaśnień udzielał następulo włeepre*. R o 11 o, 
poczem wnioski uchwalono, • ora* 
skład nowej sokcyi opieki społecznej.

Do nowej mkcyi weszli następujący radcy 
Godzickf, R. Landau, dr. Schneider, W  aj 

da, dr. Waaung, dr. Wielgus, Ostrowski, 
dr. Kepler, Łączko, dr. Bobrowski, dr. Mńlłer, 
dr. MuezkowskL dr. Damski, ka Kasprzyk, 
ks. Masny i dr. Rowiński 

Po załatwieniu wyborów? delegatów do po- 
raffi krakowskie*, celem ustalenia ich granie, 
przystąpiono do

spraw podatkowych.
R. mag. B u c z k o w s k i  referował wniosld 

o podniesieni* opłat wynkarskick. 8prawa ta 
kUkakrotnio już wracała na pełną radę i ćww-

■m- & T

t e W $%,
sra, i.

Kraków, 30 marca.

OTWARCIE SZKÓŁKI DLA ZANIEDBA
NYCH DZIECI. Dnia 15 b. m. odbyło się w bu
dynku szkoły im. T. Kościuszki otwarcie szkół
ki dla zaniedbanej dziatwy. Uroczyskćć za
szczycił przybyciem Ksiąię-Biskup Sapieha, da
jąc tom dowód, jak mu wychowamże tej dzia
twy leży na sercu. W  rzewnych słowach po
witała go gorliwa opiekunka tej dziatwy1, p. T., 
a Książę-Biskup przemówił serdecznie do licz
nie zgromadzonej dziatwy, zachęcając do u- 
częszczania do sskó&t 1 posłuszeństwa cha nau
czycieli Dziatwa zaśpiewała Rotę Konopni

ckiej i  „Boże, ectf Piołskę". Książę-Biszup wy
pytywał dzieci a  stosunki jodzinno, i  był rów
nież przy rozdawaniu podwłaesorku. Uroczy
stość pozosfawiia wśród zgramadzotiyoli, zwła
szcza dzieci, głęboki® wrażaniie.

ŚWIĘCONE DLA ŻOŁNIERZA NA  FRON
CIE. Niedziela Paknowa poświęcona była 
zbiórce na rzees święcot«go dla żołnierza pol
skiego na francie litewsko-blałoruskhŁ. W  ko
ściołach abieraaio składki, przeć końcśołaml 
paofie sprzedawały palmy na te® ceł, a po po
łudniu urządzono zapasy bofcsersko-atłcstyezne 
w sali kinoteatru wojskowego, starariom ame
rykańskiego Tow.Y. 3Ł CL A. Ogromna sala 
przy uL Zwieraynieckkj wypełińła saę tłumami 
publiczności Kapśtaa Burford, który wybor
nie sędziował w czasie zawodów, przedstawił 
swych uczniów, dobrsa już wyszkolonych w 
nauce boks® Wieczór urozmaiciły zapasy ałle- 
tycene, w których, zwłaszcza, p. I p. Pa
wlikowski, okazał! się rutynowajiyBal gracza
mi, kładą* p® kolei swych przeciwników na 
obi® łopatki Humorystyczny br&aing w becw- 
kach, jak równiei występ siodmia bokserów, 
wialczących * zawłązane-nd oCizaad, wywoływał 
śmiech na saH. Doefcosialyza champlonoio boksu j że nobł wszystko, aby wttńra* wypadki ca*. 
okazał się p. Klfl Lm rh  z Bostrmu, ostabo.ia szyjWkie zoetałr zatuszowaae. ZaonaetyS Ca»

pnie peseł Gdyk. Znany działiicz Cznrniewskł, 
fcasiosMi?-: Jarosz i in;:J, wreszcie poseł ks.
S;arkkovH-z odciTytał rezolucje: wyrażające 
z mijglęi;-s;mm oburzeniem protest przeciw 
gwałtom czeskim, dokemywair.ym pod bokiem 
czeskiej żan.darmeiyi, oraz przeciw stronniczo
ści komesyi jóebiscytowej w Oieszyrio; wzy
wające rząd do użycia wszelkich środków, aby 
odeprzeć zamach w s k i, oraz do przedstawie
nia syiuacvi na Śląsku wobec konferencji w 
Paryżu i całego świata cywilizowanego; wre
szcie przesyłająca braciom ze Śląska Cieszyń
skiego pozdrowienia i zapewnienia, że Śląsk 
musi pozostać pole kim i że Warszawa nigdy 
nie uzna fałszywego pJebiecyUi i jak w sty
czniu r. z. stanie do ezyiunej obrony.

Rozołucyę tę przyjęto oklaskami i okrzyka
mi n* cześć górników śłagtócL, karwińsko- 
orło-rcakich, ora* rolników śląskich. Następni* 
udano stę pochodem przed mvi apraw zagr^ 
gdzio przyjął delegację dyr; Okęcki, przyrze- 
kają* zrcćrić wszystko, aby uniesnorSłwfć Oze- 
chfoo prseprwwndzen.1 ® fałszywego plebiscytu. 
Mia. Patek, zawiadomiony teJełcwiicscdo o zja
wiania się dologacyi, przybył natytehmiaet i U 
świbdraył delegatom. ż » poczynfiau® wszystko, 
aby aytaacyę na śląska Gieszyńskim dopro
wadzić dc stano normalnego i w tym ©e3* 
zcwUji wynłaii na Śląsk CSeszyńeM gen, Latf- 
nik, Bratkowski 5 jedea s wybitnych prawni
ków krakowskich, którzy dopilnują całej spra
wy.

Nastęnua ruszył pochód pracd potwlstwr 
włoski®, sfdzio poeel Tomasini przyjął delega
tów, zapewnia ją® ich, te woła” jnż wmysł.k®, 
oo w mocy jeg© leżało, abj sytuację na Sią- 
sku Cisszyńskim naprawić m  names karerńd^ 
prrytczcs* powoływał ałę as. odwieosną p «y -  
jaźń Włorh i Polski

Przyjęcie a posła frauctn&ieg» była bardz* 
ofteyaiue i  mniej serdeezo*. Oświadczył

zaś walka p. Gooige Adaansa. cfoaaoątooa ame
rykańskiego, %a swym przeciwnrJdaa, naszym 
rodakiem * Tunruia, była nadm Sfoteresujsca. 
Obaj puzeciwnirsy, dosł^onale wyiruaowanf, 
walczyli pćękicSa, okazując się prawdziwymi

krotnie była już odraczana.
W  dyskusji przemawiafi: Ł M i s d n i r k ,

r. H o 1 e k s a, który domagał aię od magi
stratu ścisłego przestrzegania ustawy gospo- 
dnio-szynkarskiej, ł  ka. dr. O a p r t a ,  era*
r. dr. M f l l l e r .  W  głosowaniu uchwalono wy- 
Bokożć opłat według propoźycyl kowdsyL 

Na podstawie referatu sakr. dr. R a i n e r a  
omawiano projekt rozporządzenia wykonaw

czego do statutu o podatku gminnym od przy
rostu wartości Po dłuższej dyskusji prawni
czej odroczono głosowani® do następnego 
dnia, z tem, że uprzednio mają podniesiono 
wątpliwości rozstrzygnąć wnioskodawcy ra. 
zem z komisją prawniczą.

Sprawa tramwajowa.
WIceprez. S a r e przedstawił sprawę pod

niesienia opłat biletów tramwajowych na 
2 Mk.

R. m. C h w a s t e k  proponował podział na 
sekeye. R. m. A d o l m a n ą  domagał się pod
jęcia natychmiast przebudowy linii tramwajo
wych wąsłe o torowych. R. dr. S c h r e i b e r  
sprzeciwiaj się w dhiższem przemówieniu wpro
wadzeniu podwyżki, uważając, że należy defi
cyt tramwajowy pokrywać s innych źródeL 
Przemaiwiał jeszcze ł  T a b a e z y ń u k Ł  

Podwyższenie eon biletów uchwalono z tem. 
że wchodzi ono w życia od 1 kwietnia b. s.

Na tem obrady przerwane do wtorku.

O d W yd a w n ictw a .
Nowo, bardzo znaczno podwyżki cen pa

pieru I wszelkich matcryałów  drukarskich, 
jakoteż dałsz* podwyższeni* pła* praco
wników drukarskich zmusiły całą prasę 
polską de nowej regu lac ji ca * prenume
raty. Podobnie jak  to uczyn&y pisma w ar
szawskie x do. 1 marca b. r „  także prasa 
krakowska jeat zniewoloną % dniem 1-go 
kwietnia h. r. ustalić ceną pojedynczego
numeru na 1 markę polaką.

W ydawnictwa: „Czasu0, „Ołoau Narodm*, 
„Gońca krakowskiego", „ IL  Kuryera Ge- 
dziennego", „N ow e j R eform y".

Prenumerata „G losa Narodu0 od Sara 
1 kwietnia wynosić będzie miesięcznie:

W  Krakow ie a odnosEeniem do domu M 24 
bez odnoszenia (  t i  i  » H  22 

Z przesyłką pocztową . . .  « i  i  u  i  H  24

Prosimy o rychłe odno
wienie przedpł aty  w cela 
uniknięcia przerwy w prze
syłce dziennika*

wybrano j,,^ krzami bo tara. W alk* ta pozostała iu»-
notestrzygniętą. W  ezask wieczora przygrywv 
ła mu7.yka wojskowo.

O KSIĄŻKI DLA LUDU SLĄSKIEOCta Prw- 
łożcifetwo miasta Skoczowa na Ułtekn Ciesz, 
i  tamtejsze crganizacye narodowa ogłaszają 
rp^stępującą odoswę:

Odcięci całe wieki od pntz maełarzą^^o 
! pozbawiani spoeobncćrf korsystanto z boga
tych skarbów dtasssy jpcikMoj, zwoteamy się 
my, ślą racy, % gorącą proSbą d* rodaków 
wszystkich siew poisldeh: lrksySijrd^ asm »  
zbiorów f księtelo waraydh. :'Jera* Ja* bezuńy- 
teczsde w pyU leżąca, kAsąfeJ emakowz.. Bte- 
rwdd®, łusłcaw* | L ^  ażebyśmy ntagB I ta a*  
Śląska otworzyć ognżdca wiedzy duch* i myńS 
poMdojf byśmy mogS odrohać zamedbrndr 
wieków całych I wybudować fcrfaźnieę (dom 
biblioteczny) zabea£HBcaającą te aagronifwlio- 
m> skarby wKsłzy pofc*d®J. Thury w  kMaźkaeb, 
m y  ofiaraieh pioaóęśny-jh proeimyi ca raeio wy
syłać do iprnełoźoństw* b l śkomłuwł, SląąL 
Cieszyńcld.

Tow. obrony kresów zachodnich w Krako
wi®, Krzysztof ory UL, pode jad® si* dw tn » po
średnictwa w tej spraw!® 2 w tym oełu przyj
mować będzie d*rr w książkach od godc. 10 
do 12 przed południem.

WPISY NA LETNIE PÓŁROCZE 1919/20 
dla cywilnych śmchaczy wydziału lekarskiego 
U. J„ oraz na trzeci traneertr t. r. dl* słucha
czy wojskowych, przydzielonych t »  kun., trwa
ją d» 14 kwietaia b. ł  włąeante. 'W wyją
tkowych przypadkach z należyci® uzasadnio
nych przyczyn może nastąpić wjła spóźniony 
do 20 lcwiotnli* b. r. włącznie, poczem dzieloa- 
nat lekarski bezwarunkowo mto będzie już 
przyjmować wpisów, ani podań •  wpis spó
źniony. W  bieżąceoa półroczu łetolesŁ, i  po
wodu zaprowadzonego „ntunerus danaus", *a- 
sadniczo nie .przyjmuje się kandydatów n* 
pierwsze półroteze stodyów letotrszicŁ.

KRADZIEŻ NA DWORCU. Na dworca przeto
kowym koło uL Warszawskie! przytrzymano Ste
fana Sobczyka, niecącego ko*s c mecz rant, wae- 
tośd 10.000 ko»„ skmdztany na szkods jednego 
z podróżmrr.h na dworcu oeobowym.

OKRADZENIE BUFETU. Arositowm®® Michała 
Widoniaka, stroi* teatw ^łagatelafi który sa 
pomocą d<rt)ranego klucz* dostawał się do łwifet* 
teatralnego i okrada), go systematyczałe, zabiera
jąc pieniądze z mmflwty, oraa napój®. Wyrządzi 
szkodę na kUkanaścl® tysięcy koron.

POKĄSANA PRZE2 PŚA WŚCIEKŁEGO Wczo
raj rano zgłosiła się na stację ratunkowa H. (ł- 
którą na Grzegórzkach pokąsał wściekły ple*. 
Jak oń"rrtadc7.Tła, ple* ten przedtem pokąsał juł 
szereg oeóh. Skierowali* Ją do zakład* prot 
Bujwida.

WALIZKA % BANKNOTAMI D® włościanin* 
Kały w Gorzowie koło Chrzanowa przybyf pnt*- 
mytzrik tytonia, 8L Mtebalce, z prośł* o nocleg. 
Zb gościnę tak się wywd»ię**yŁ te skrad? Kale 
walizką, w której byte kHfcuiaiel* tysięcy koro*. 
Uciekłszy z łupem nad ramzn, w lezie walizką 
rozbił i * pieniędzmi przybył 4® Kroków*, gńrfe 
go aresztowano. Ow*W płenłedzy pofley* odebrała.

Z Polski 1 te h rh t *
„ŚLĄSK CIESZYŃSKI W  'NIEBEZPIE

CZEŃSTWIE*. Pod takim haelm odfcyi się 
ca plac* Teatrahrym m Warszawi® olbrzymi 
wiec międzypartyjny, o atom zaprotestowania 
przeciw gwałtom czeskim na Śląski, zaświad
czenia, te cała Polaka stoi x* ŚlyskieM Cieszyń
skim, wreszcao doćaefe gnębionej łudaońd o- 
tuchy i zapewsieraa jej, te Warezawi gotowa 
jest odeprzeć gwałty i terror, zawieś® nad Za 
głęfcóem Karwińakiesa. Wioe zagai fcń. Wit. 
Okoniewski z Bielska, poozeau c,słone! Rady 
Narodotwej Księstw* Cinszyńskiega, ks. Brza
sk a, zobrazował wykrętną politykę czeską od 
chwili ogłoszenia przez enteutą pfobbeyt* u* 
Śląskz Cieeaynddat i przedstawi gwałty, ja
k i *  widowmą i f ł  SłąsL

i, kt id® jest to  łstw® de 
afi<owic* 7tmaracięt3Ż«Di4l

loży, te (ńcreśSR 
przoprewadzesna, 
jart obuetroow®.

W  posclstwi* BngłelskiesŁ, wobe* ntocłwonto 
órń poefei angielskiego, poaostswtorwł tylko WU 
lot wizytowy p. Gdyka.

ManifsBtaeya ®dhyte aę g wieDcą młą ? gw* 
dnotoią, a trww* «d  pofactrto do godahiy 6-t«f 
wiar żarom.

ZB STATYSTYKI M. WOTSKCWA. W ®  
dług snfea ladaoścl, dok^raneg* w  Ptotzbto 
wi® estateltego grudnia r. » 1 »  ł , bezy obecnie 
Pk*rtoów 48.168 mieszkańców, w tems 81.273 
(88 proc.) katolików 15.638 ( 8 pruć.) źyv 
dów. Reszta przypada na inne *  jn imiłą. Licz* 
ba aaaBabottwr wynoel 704® (14*), p a n )  ®r 
tera 4009, żydów 2T85.
Spte k tinosd w Fiotrtcwrte dafconaam erred 
eetatete ractdaram Pokw (w  ł  1T80Ą wyka. 
syw*# 2400 udeenkańców.

TRAGICZNA ŚMIERĆ PUŁKOWNIKA BGM- 
PA, Dwzmfja łsbeielde dopoetąz We n w io  
te# po połucinf® jechał wwoehodem w LufcIW 
m  deDęłfiaa mzef sonitumy D  fl. Oc L. p d a
Dr Smup w towarzystwie delegata mir istny* 
®twa epraif wojskowych SanoteC  pędaŁ 
z szybkością 6® km. aa godzinę. W  adingfc*
óci 4 Hm. za miaotem ramoebód, canfjąją* 
furmankę, najechał na shąp kamscoHy i wywró
cił srię. Pułk. Dr Rtusp upadając, uderzy! 
głową w drzewo f roztrzaska! eoirfe czaszkę. 
Towarzyszący #. p. Rumpowi major i szofet, 
ulegii potłtteafffliu.

Zawiadomienia i  komuni&afy.
ORATORYUM ^SIEDM SŁÓ W  CHRYSTDSAfi

składające sl  ̂ z dwóch części, t. j. ^śądu* 
i „Ukrzyżowana", wykonane będzie po nu pitw 
wszy w Krakowie w Wielki Czwartek duła l g® 
kwietnia h. r. w Miej. Teatrze i  udziałem nu}- 
znakomitszych sil miejscowych, a to pp^ Sza* 
frańskiej, L, Jaworzyńskiej, L. Cfcohancwakiejj 
A. Isaiowicza, P. Kowala, A. Mazanka, Sł, Ro
manowskiego I innych. Chór Tow. Oratorrjnog® 
składać jią bęazie z 50 osób — orkiestra Zwią-.ka 
Muzyków polskich z 40 osób. Kierownictwo raty- 
styczna spoczywa w rękach p. WaIlek-W?Jewukiiv 
go. Zapowiedziano oratoryum wywołało w naszeca 
mieśeia tyw® zainteresowani®. Biietj aą do na
bycia w kasie dziennej Teatru Mejsktogc. 1106 

0 SZTANDAR DLA 2S P V. Z*~ąd Koła VI 
T. 8. L. zaprasza dla naradseni* mą nad sprawą 
ofiarowania sztandaru H) s  p. pnedattedeteu 
wBzyatkieh sfer Krakowa na cebrarie we wtorek 

a. b l o godz. 6 p® poradnia w 
Ltrotu.

30 hoaferea-
oyjuej magl

h T iZ E p A ż  CHT.EBA Bagjgtroź kumunikiije} 
Chtob po 50 dkg. na oaobą po 0 K 90 h za 1 kg 
będą wydowałr sklepy lójontwro | piekarnia od

& K 90 tu 
W LASACH 

MAŁOPOLSCŁ. Zarrrjt

trod; SI L  o . za odł^pteatoa 12 górnego odcin
ka kjrHyatacyi zbiorowej. Ludaote tydw sta  jest 
wyłączoną od poboro białej mąki. wydawane]
w bW. tygodniu.

CENA BENZYNY DO PRYMUSÓW. Woęfrt.r--S 
Tawirdamik, te wskutek pedwyter—4* prnes road 
co* produktów naftowyoh. oons dotahezmi z* 
ł  litr bensyny do prrynatnaOW wvuooJ 

WYDZIERŻAWIENIE POITIWAN ' 
PAŃSTWOWYCH W MAŁOPOLSl 
Okręgowy Dób? Państwowych we Lwowie podaj® 
da pohficzoej wiadomości, te w ua^&żssym cza- 

nastąpi wydzierżawienie prawa pałowania w 
kBkunoetu rewirach łowieckich w tatach paóctr. o- 
wynh w Sfałopolec® na okna 8-lcCa. w drodze 
przetargu i  pomocą ofort pissumrch

Przetarg ej pforwmą seryt, dziertaw poi owa A, 
układającą się s 5-eii. górskich reearóa towliv 
ekich, pęfołOByoh w Nadleśnictwach Polanica, 
Mira* i Sołotwtoa Miznńeka (powh* Dolina, *ta- 
eya koL Boleehów, Wygoda), mUiędrla alą dnia 
27 kwietnia 1390 e godz mir U  prand południem.

Główną zwierzyną w tynk zewtranh są Wenie, 
triedźwtotkie, wiife, dziki, rtuazec etn.

Oaoby, na dzterzawą rob s "u™ *, zechcą *ełiv 
rfć tią oeobiieła htb pisemni* da wynrieninocyo 
Zarządu Okręgowego (uL Chorąźeayia* 17). gdzie 
otrzywaią szczegółowe mformneyo pod względem 
waoeeaui ofeas 1 o warunkach dzierżawi. 1005

n e k r o l o g ia ;
B r®  w is la  w P a s z k o *  a ki, łtf 68, nett 

taryuR w Skawinie, zmarł 27 W m. Pogrzeb’ 
odbędzie m  22 k. aw pa pobeuóu w Ska- 
nrtolte 1109
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BR YLAN TY , PERŁY, PLATYN Ę , złoto, 
Brobro, zegary, zegarki, biżuteryę nową i anty
czną, oraz z ę b y  sztuczne, nawet połamane, 
■kupuje po najwyższych cenach

J 6 z e f C ya. n k i c w i c z, Zakład zegarmistrz.- 
jubilerski, Kraków, Sławkowska 1. 741

Z teatrów krakowskich.
PRZEDŁUŻENIE  W YS TĘ PÓ W  ST. WYSO

CKIEJ. z  teatru im. J. Słowackiego komunikują: 
Z powodu choroby p. A. Kosmowskiej, która gTać 
miała w  „Miłosierdziu" rolę Dziadówki, p. St. W y 
socka z nadzwyczajną koleżeńską uczynnością 
zgodziła się odłożyć wyjazd z Krakowa i wystą
pi jeszcze^ dwukrotnie w  misteryum Rostworow
skiego, t. j. dziś wtorek i w  środę. Znakomita ar
tystka grała także wczoraj w  „Ponad śnieg“ rolę 
Antoniny Rudomskiej. Dziś zatem i jutro ostatnie 
dwa występy p. W ysockiej w  najnowszem dziele 
Rostworowskiego, stale ściąga,jąccm tłumy do 
teatru.

Pod kierunkiem reżyserskim p. Sosnowskiego 
odbywają się próliy z barwnej, egzotycznej konie- 
uyi II. 8hav‘a „Nawrócenie kapitana Brassbound‘a. 
Główno role w tej sztuce grają po.: Bednarzew- 
ska. Bracki, Gultner, Miarczyński, Sosnowski 
i Wasilewski. Premiera w  pierwszej połowie 
kwietnia.

Z TE A TR U  „B A G A T E L A " komunikują: Dosko- 
~tm.ła „Tancerka" Lcngyola, ckiaskiwana zawsze 
tak gorąco, wypełni wieczór jutrzejszy.

Z TE ATR U  „NO W O ŚCI" komunikują: Na ukoń
czeniu -próby ze wspaniałej muzycznie, pełnej hu
moru operetki Straussa „N ietoperz", pod kiero
wnictwem Z. Górzyńskiego, a reżyseryą L. L »-  
wińskiego.

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego,
- W torek 30 b. m.: -„M iłosierdzie" Rostworow
skiego.

Środa 31 b. m.: „M iłosierdzie" Rostworowskiego.

Rine iajskiepo teatru powsztG' osjo.
W torek 30 b. m.: „Ewa".
Środa 31 b. m: „Ks. czardasza".

Repertuar „Bagateli".
Wtorek 30 b, m.: „Z ielony frak".
Środa 31 t . m.: „Tancerka".
Czwartek 1 kwietnia: Teatr zamknięty.

Repertuar teatru „Nowości".
W torek 30 b. ir„: „Mr.newry jesienne".
Środa 31 b. m.: ..Manewry jesienne".
Czwartek 1, piątek 2, sobota 3 kwietnia: Teatr 

zamknięty. ‘

Kwesti Wielkanocna
przy Grobie Zbawiciela w kościele OO. Reformatów.

W i e l k i  P.i ą.t e.k:
Od godz. 8 0 Zofia Zdankiewicz, 9—10 Amałia 

Rvszkowska, 10—U  W łodzim iera  Szołayslra z 
Adelą Dziey.ucką, U -1 2  Mary a Mostowska, 12--1 
Jozeiowa Rudzka, 1—2 Wlrdyslawa Górska i Mi
chalina Zdankiewicz, 2—3 Maryn Sikorska, 3—4 
Aimiiia Gołaszewska, 4—5 Sabina Rudzka, 5—b 
Aleksandra Szafrańska, 6—7 Marya Tankowa, 
7—8 Marya Olearska.

W i e J k a  Sob.o.ta:
Od godz. 8—9 Władysławowa Gubarzewska, 

I i—10 Aleksandra Szafrańska, 10—11 Włodzimie
ra Szolayska z Adelą Dziewicką, 11—12 Amalia 
■Gołaszewska, 12—1 Józefowa Rudzka, 1—2 Ma
rya Mostowska, 2—3 Bronisława Wolska, 3—4 
Yanda Szybalska, 4—5 Sabina Rudzka, 6—6 Ma
rya Okarska, 0—7 Amalia ItyBzkowska.

dów wyznaczyła dzień 1® maja, jako dzień 
wyborów do Zgromadzenia konstytucyjnego 
przyszłego wolnego miasta Gdańska. Ustawa 
wyborcza do tego Zgromadzenia przyjdzie pod 
obrady na najbliższena posiedzeniu Ligi Naro
dów, które odbędzie się w Rzymie w połowie 
kwietnia. P. Tower zgodził się na natychmia- 
stowe rozpoczęcie przygotowań do wyborów, 
a to na podstawie przygotowanej przei komi
tet konstytucyjny ordynacji wyborczej. K ie
rownikiem wyborczym mianowany został star
szy burmistrz Sabin.

—  Łotewski min. spraw zagranicznych, Mar 
jerowicz, jak donoszą % Rygi, oświaderjd na 
konferencyi prasy w sprawie sojuszu państw 
bałtyckich, 00 następuje: Sojusznicy pragną
zgrupowania się [>aństw buforowych. Mianowi- 
cio Anglia i Włochy pragną zbliżenia się Fto 
landyi, Estonii, Łotwy i Litwy, Francy a za* 
i Ameryka pragnęłyby widzieć między Rosyą 
a Niemcami grupę: Łotwy, Polski i Rumunii. 
Naogół sojusznicy przywiązują wielką wagę 
do roli Polski i Łotwy w sojuszu przeciwko 
tendeucyom Rosyi i Niomiec. Najbanteej był
by dla nich pożądanym związek państw od 
Finlandyi aż do Ukrainy.

iiiiiw  ml ■■ 11 iw .

Wszystkie ataki ze stratami nieprzy- 
odparto.

Poprawka taryfy kotetowoj.
W  uzupełnieniu I-szem do miejscowej tary

fy  towarowej b. austryackich kolei państw., 
część II, zeszyt I  z dtnda 1 marca 1919, wn- 
żnem o<l 15 lutego 1920, zaszła pomyłka, mia
nowicie na stronie 5, drugi wiersz z dołu, za
miast słów „do Beiezowicy Ostrowa", powinno 
być „do Białej Ozortkowskiej". 1100

Wiadomości polityczne.
• „Morgonze'tung“ przynosi sensacyjną

wiadomość o rzekomym układzie polsko-nie- 
lec amur Cieszynie, pisząc: „Potwierdzają się 

pog oski o rokowaniach polsko-niemieckich w 
mszy nie. Ze strony polskiej prowadzi układy 
orT)K°t z dr. Michejdą na czele, który posia- 
■l najszersze pełnomocnie iwa do rządu w&r- 

Baawskiego. Pierwsza konfereneya odbyła aię 
dnia 23 marca. Jak słychać, Polacy czynią 

eincom następujące ustępstwa: zupełna auto
nomia Śląska, utworzenia niemieckiego uniwer
sytetu w Cieszynie, założenie niemieckiej
szkoły górniczej w Cieszynie; Polacy zobowią- 
Zliją, się nie mieszać się do spraw wewnętrz
nych Niemców cieszyńskich; oficerów i żołnie- 
T7-y nie przeniesie sie. nigdy ze Śląska d e-
^■ytGkiego do Polski. —  Nasz korespondent 
J^szyński donosi na podstawie wiarygodnych 
tałormacyi, że powyższa wiadomość „Morgen- 
yeilung" polega na dowolnych kombinacyach 

mo *ust miata faktycznego stanu rzeczy. 
liikT . e^ u? doniesień prasy angielskiej De- 

n_ zwrócił się Jo rządu sowietów z propo- 
v-ie(lż i otrzymał przychylną odpo-
... ‘ '-oosacyjna wiadomość wymaga urzędo-

PWwierdzenia.~ n i 1 - ^
die r i' • . nc,̂ S 0 gabinetu niemieckiego, we
cie rz °p “ '£loń E- Wolffa, jest następujący: Kan- 

^or? który tymczasowo pełnić 
sf'"pea 1. ° fu,ikcye miT1iotra spraw zagr., za-
Koeh ' anc^ rza Rzeszy i min. spraw wown. 
],.r ’ lilr’ńsów Wirth, obrony krajowej Gess-
Schn,i,i|^raV'eĈ ^'V0 û̂  Połunch, rolnictwa 
bu Raua *>,acy Schlicke, poczt Giesberts, skar 
ittr-s 1 er’ karm,1,ikaevi Bell, aprowizacji Her- 

-  1 ,teki b>awid.‘
wpr 0,r bańska donoszą, iż sir Reginułd To- 
teleg)ain^Ina  ̂ .°'^ P°dsekietarza L ig i Narodów 
— -------» ^-Łwiadamiaiacy go, że Liga Na.ro-

Warszawa. P. A. T. Komunikat iw-tabu gon. 
wojsk polskich z dnia 28 marca.:

Ńa Polesiu starali się bolszewicy, wspierani 
silnym ogniem nowo przybyłych bateryj 1 pocią 
gu pancernego, wyprzeć nas z pozycji na kolei 
Rzeczyca-Kalenkowicze Ataki te odparto. Na 
niczem spełzły również próby przedarcia się aa 
tyły naszej grupy poleskiej od strony Owth- 
cza. Oddziały nasze zadały tu dotkliwą klęskę 
nieprzyjacielowi, rozbijając siinem uderzeniem 
we wsi Skorebna dwa ugrupowana do ataku 
pułki bolszewickie. W  walce tej wzięto 64 jeń
ców, sztandar 422 pułku bolszewickego, 2 dzia
ła górskie nienaruszone, tabory pułkowe 1 wiele 
broni ręcznej.

Na Wołynia nieprzyjaciel przegrupowuje swo 
je oddziały i podsuwając się miejscami pod na
sze stanowiska, orzeprowadza wzmocnione wy
wiady. W  odpowiedzi na nieustanne ataki bol
szewickie w dniach ubiegłych na Podolu od
działy nasze w wypadach na przedpolu Dera- 
źni, Latyczowa i Nowo Konstantynowa dosię
gły pozycyl wyjściowych nieprzyjacielskich. W 
walkach stoczonych tutaj zadano bolszewikom 
znaczne straty i zmuszono ich do odwrotu na 
wschód, zdobywając przytem 4 armaty, kilka 
karabinów maszynowych. Na Iinn kolejowej do 
Deraźui nasz pociąg pancerny „Pionier* w wal
ce w odlegtścł 200 kroków uszkodził dwa po
ciągi bolszewickie. Jeden z nkh odda wita nie
pokojący nasze oddziały, swaay „Śmierć paso
żytom", został zdobyty.

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu g® 
neralnago a dnia 29 marca:

Na odcinka poleskim nieprzyjaciel przy 
współdziałaniu ariylerył zaatakował ponownie 
stacyę kolejową Nachów, oraz Sieiiszcze I Bo
rowiki. Ataki odparto^ zdobywając 8 karabi
nów maszynowych.

Na Wołyniu ł Podolu nie przyjaciel przepro
wadza w dalszym ciągu znaczne przegrupowa
nia, wzmacniająe zarazem obsadą poszczegól
nych odcinków. Dzień wczorajszy upłynął na
ogół spokojnie, przyczem nieprzyjaciel pora* 
działalnością artylerył prowadza na całym 
froncie wywiady patrolowe.

Koledzy, czuwajcie stale i wszędzie, bo oba
wa wywołania ponownego strajku nie minęła 
i wciąż wisi nad kolejami Warcholi ni* śpią 
i knują spiski, celem zgubienia PoIsłdL

Rozkazuj omy Zarządom okręgowym i Kół 
ustanowić dyżury członków pogotowia anty- 
strajkowego i natychmiastowo wysłać żądane 
wykazy.

04 rarmotra kolei -żądamy energicznej iwalM 
z tenorem i gwałtami, dokonywanymi przez 
Zawodowy Związek nad naszymi członkami, 
którzy chcą pracować w czasie strajku.

Koledzy, na nas, członkach Polskiego Zwiąe- 
ke Kolejarzy, muśż polegać bohaterska armia 
i cały naród. O gwałtach i terrorze spisywać 
protokóŁ Naszym obowiązkiem utrwalać fun
damenty gmachu Ojczyzny. Niepomiernie dzi
wi nas fakt, że gis doręcwno depesz Polskiego 
Związku Kol o jarzy, adresowanych do Zarzą
dów okręgowych i Kół o charakterze przeć i w- 
strajkowym. Żądamy od ministra i prezesów 
Dyrekcyi surowego ukarania winnych.

Zwalczajmy usilnie wrogów, którym są agi
tatorzy strajkowi Pracujmy przykładni* i wy
trwale i pouczajmy innycn, jak należy praco
wać. celom przyspieszenia nadejścia lepszych 
dni życia ł prawdziwego szczęścia całego na
rodu.

Na odezwie taj podpisany jeet wiceprezes 
Polskiego Związku Kolejarzy M. A. N o w a 
k o w s k i

i Sprawy persenaine w ministerstwie 
j spraw zagranicznie!!.
i Warszawa. (Tełefocera). frwieio miauowuny 
wiceminśfiter spraw zagraaifcznych D ą b s k i ,  
obejmuje urzędowanie w i wtorek- JeżeK mini
ster Patek pojedzae s<uai na rokowania do Bo
rys owa, to prze* czas jego nieobecności w War 
szawie ministerstwo spraw zagrani eanych bę
dzie prowadzi p. DąbskŁ

Noorfnacya drugiego podsekretarza stanu, 
dra Dąbrowskiego, dotychczas nie weteła pod
pisana. P. Dąbrowski jednak przybył do War
szawy na skutek wezwania rządowego. Na j 
ost&fcniem posiedzeniu rady ministrów uchwało- i 
no etat dla drugiego podsekretarza etanu w 1 
min. spraw zagranicznych.

ZJAZD „POSTĘPOWEJ DEMOKRACYI". i
Warszawa. (TeŁofonem). GnegdaJ rozpoczął 

się w Warszawie zjazd postępowej demokracyl, 
czyli właściwi* b. aktywistów wszelkich odefce- 
ni Główne skrzypce grają tutaj cełoakowie da
wnej „Niezawisłości Państwowej": Artur SJŁ-t
wiński, Medard Downarowicz. dr. Dłuski, Leoai 
Supińskł t Tadeusz SzpotańskL Organem togo 1 
stronnictwa ma być „Kuryer Polski* oraa świ* 
to załodoay da&eoaik ^Naród^. W  z.jeżd»s« yrxtą 
to wisiał z b. Galicyi tyłka dwu ćtelegatów: 
dr. DwerażcU I Rybicki, obąi w  Lwowa.

między nimi panowała zawsze zgodność zapa
trywań.

N tli nie uważał nigdy Jugosławii za naród 
nieprzyjacielski, zatwnze usiłował utrzymywać 
z nią przyjazne stosunki W  sprawie Adryaty- 
ku możliwe »ą trzy rozwbussuiia: Najprootesą
byłaby przyjazna ugoda między oboma pań- 
stwaiut, drugriom rozwiątóuocu. byłoby przepao- 
wadzenie układ* londyńskiego (który nie obej
muje Rjeki); na konferencji kmdyńskiej przy 
rzekł Nftti azit.onooaę DaSmacyf na wypadek 
przeprowadzenia układa loodyórfdego. Trze
ci om rozwiązaniem —  najmniej pożądanea. —  
byłoby przyjęcie sanerykańskłaj propozyeyl * 
9 grudnia, roku zeszłego. Najlepszem rozwiąza
niem byłaby wolna ugoda z Jugosławią.

W  sprawie rosyjskie} oświadczył Nitti, że 
przedstawiciele wiookich robotuitców otrzymują 
pozy/oleniie zbadania tamtejszego położenia.

Co się ty c zy  kwesty! tureckie], Włochy rae 
życzą sobie żad n ycb nabytków teeyt-aryainyeh 
w Tureyi, lub Małej Azyl muszą jednak wziąć 
udział w kontroli cieśnin morskich 1 eksploata
cji bogactw w Azyi Mnie^sej.

Wewnętrzue położenie kraj* okreśłfi mówca 
jako wzmocnione.

Wreszcie apelował Nitti do wszystkich par- 
tyi, aby szerzyły między robotnikami propa
gandę za intensywniejszą prac^ a zmniejszoną 
konsumcyą.

Mowę Nittiogo przyjęła oklaskami cala Izba, 
z wyjątkiem skrajnych socjalistów.

W oczekiwania odpowiedzi sowietów.
Warszawa. (Telefonera). Odpowiedź bołne- 

włcka na ostatnią notę pokojową polską ś »  
tychczas do Warszawy nio nadeszła. W  kodach 
rządowych ocrakiwwoo jej już wczoraj, ogółu* 
zatem panuje zchowtonie, (Baczono bolezowtey 
tak długo z nią zwlekają. PrawOopcdobnto w  
strony bolszewickiej jak* delegaci przybędą do 
Boryaowa Cziczcria, Radek 1 de. M w M t w Ą  
ewentualnie moża i Trocki

P o  stra jk u .
Warszawa. (Telefonom). W  zwtązku a nfeed* 

tym strajkiem narodowa opinia Wamzawy do
maga się, aby położ os.© kres bezkarności posel
skiej, pod której płaszczykiem niektórzy z po
słów lewicowych prowadzą wrogą dła państwa 
agitacyę na wiecach i w praoie. Ponadto bez- 
karność, jafcą się cieszą komitety wykonawca*, 
ogłaszające strajki, powinna ustać. Władne po- 
winny w takich wypadkaćh, jak groźba straj
ku, pertraktować nie tylko z aoeyałłatycanyml 
związkami zawodowymi, lec* tekże z polekimd 
związlcami zawodowymi które posiadają więk
szość w społeczeństwie. Okazało aię to przy 
ostatnim nieudałym strajku, kiedy to większość 
kolejarzy oświadczyła się przeciwko strajkowi 
W  samej Warszawie po owej próbie strajku 
przeszło 1000 robotników kolejowych wystąpb 
ło z socyalistycznych związków zawodowych.

srzy.
Warszawa. P. A. T. Otrzymujemy następu

jącą od-ezwę: Zarząd główny Polskiego Zwiąa- 
ku kolejarzy wyraża gorącą podziękę człon
kom, którzy złamali zbrodniczy strajk dnia 
27 marca w Dyrekcyach: warszawskiej, kra
kowskiej i radomskiej. W  szczególności urzęd
nikom pełniącym służbę na Unii, którzy po
rzucili biura i za głosem sumienia stanęli na 
posterunkach opuszczonych przea członków 
Zawodowego Związku Kolejarzy.

m i
Góraim Stern

Lyoa. P. A. T. Radio. Z O p o l a  donoezą:
Na mocy porotsumienia, podpisanego w Paryżu 
dnia 9 stycznia b. r. między generałem Lorond 
w kuCeotn państw sprzymierzonych a von S i m- 
t o s s a  w tntinh  K h n bu  wwoki (nckcyw 
naryn*i rfetotedd nu byś przydMołony do kt^ 
m»yl międzysojuszniczej u* Górnym Śląaku. 
Komisy* maedzysojuaziiicsa na Górnym Śląsku 
pireyjęła oficjalni* p. Daniela G i e ł e z y c k i # -  
g o, akredytowanego przy wej przei rząd pol
ski w charakterze doradcy. Rząd czochosłowa- 
ckł zamierza z* swej stromy kroować konsulat 
w Opołu.

Próba strajla kolejowego we Lwowie.
Lwów. P. A. T. Wczoraj ujawrila się ta 

próba wywołasia atrfljk* kolejowego, wywo
łana tera, to dyrektywa » Warszawy t kóĘ frtó- 
re początkowa propagowały strajku odwołują
ca tea nadeszła z opóżnienfora. Polski
Związ«A kolejowy wydał odezwę przeciw 
strajkowi Staa norm siny wkrótce nastsdL

ROZRUCHY PRZY ROZDZIELANIO KACY.
Lwów. P. A. T. P Is»» donoszą, ta w czs&io 

rozdawaaśa macy pmea knhał tłum żydów, do
patrują* się- niesprawiedliwego roEdziafc?, 
wdarł da 8*8 ^Tad Rsrusim", gdzia twSiyy.-ało 
eśę roadawaahi f zdemolował urządzenia we
wnętrzna, oraa porozbijał szyby.

Towary ameryksńskle ih  PolskL
Gdańsk. P. JL T. D* porta tutojezego przy

były w tygodniu ubiegłym 21 parowe*, 8 ża
glowców motorowych * iaglowłost Mię
dzy hnymt przylał * towarami przeznaczo
nymi dla PolskĘ parowiec amerykański „Pa- 
wnes" m 2000 to« mąh1 n* pokładało, parowiec 
„Tioodamonuff" « 15 lokomotywanif, parowiec 
amerykański „Balsam" z mąką f lokomotywa
mi niemiecki parowiec „Hortha" * saletrą ł in
nymi towarami oraz polsko-amerykański pa
rowiec „Warszawa" z 70.000 workami mąki 
i 12 lok o motywami

■‘■1 pil II nra. ■

E x p o s e  Nitti’ego.
Rzym. P. A. T. Radio. W  Izbie wyglotsff pre

zydent ministrów N i 11 i  ̂ wyczerpująco ekspoe* 
o połitjrc* zagranicznej i o polodcnin wewnę- 
trznem i zażądał jaaicgo S stanowczego „wo
tum* zaufania.

Premier stwierdził, że stanowisko Włoch, wo
bec sprzymierzeńców było zawBze lojalne i to

Przed wyborami ds rześkiego Zgroma
dzenia narodowego.

Praga. P. A. T. Przygotowania do wyborów 
do nowego Zgromadzenia narodowego sa w 
pełnym toku. Już dzisiaj na łamach prsm cze
skich rozpoczyna scę gwałtowna polemika pra
sowa i partyjno-polEyczua.

Dzienniki niemiecki* z „Boiieimą" I „Pragar 
Tagblattem" na caele wzywają wyborców nie- 
miocMch do tłumnego wdziała w wyborach 1 
podkreślają, że zadaniem nowowybranych po
słów niemieckich w czeskim parlamencie bę
dzie przeprowadzenie narodowych żądań nie- 
jnieCrJcb i obalenie konstyrucyi w tej formie. 
w .iakiej została przyjęta nrzies czasowe
samozwańcze Zgromadzenie narodowe.

Wiadotflośd gospodarcza
O twarde nowej placówki fir.ans. w Krakowie.

f"*d pierwszej chwiB uzyskania, niezależnego 
hytn państwowego tr^tytucy* finansowe Miiło- 
pdafc* wytężyły wszystkie tnne siiy d© unioza- 
l.eźnhmta państwa naszego pod względom go
spodarczym. Zrozumiały ono, ze tylko własne 
kyem gospodarcza, oparte o wyłącznie b ą o -  
w » kapitały, sapowei nam nfapodłegłofść.

Na czele tyoh mstytaoyi kroczy Powszechny 
Saak Kredytowy 8. A-, załażomy kilkanaitaae 
lat temu. z siedzibą we Lwowie, zmuszony byt 
wskutek pótUyki gespodanesej Auetrył w sto
sunku do byłej Galicyi prsyjąć pewną porno* 
ftnasisową kapitałów obcych —  z naeutnieni 
jednak wdności politycmaj Polski otrząsł się 
£ wszelkich obcych wpływów. Dzięki przedefe- 
bierozoścl a przedewnzystkiear poparcia pol
skich finansistów, znalazły się potrzebo* kapi
tały krajowe. Kapitał akcyjny podwyższono 
do 30,000.000, r których trzy czwarte stano
wią kapitały czysto polskie. W  ten sposób 
konck* kapitałów zagranicznych wskutek tęj 
miacaaej podwyżki kapitału zakładowego tr> 
szedł de minimum i nie odgrywa literalna* ża
dnej ro£ z zarządzie banku. Tak więe Powsze
chny Bank Kredytowy etanowi ważmy funda
ment w tworaecaa naszqgo życia goepodanwe- 
g». Bank ton przeprowadzi czynności, która 
dla naszej Ojczyzny mają piarwjsorzędi>e 
ozenie i niewątpliwie przyczynią aię d* pod 
nJesfenhi dobrobyta Polaki T * zazsiacz^eś na
leży, że Bank Kredytowy practge jedynie % ht- 
stytacyami finansowemu państw kokBcyJaych, 
wyrasHn czego jeet dążemie giupy uŁjpow*- 
iuiejszych banków fraci uskkfc wejścia w bfiż- 
8Bj kontakt ta-k kapitałowy, jak ł hamdłowu 
z Pcwrszedmynj Bankiera Kredytów za UnK 
zaJeżi^wazy się ed wpływów obcyrł Pa- 
wsncchniy Bank Biredytorwy przystąpił do roe- 
szerzoitia swych agumd w kraje, przea tworze
nie własnych oddziałów w ważnych .eeutnrA 
przemysłowo-handlowych w Po*sc«l ~W Krater 
wie otwarto w Krsysztoforaeh Oddział Banks, 
na czele którego stanął wybitny finansista t 
ekonomista, znaa f  w najszerszych notach te- 
warzyakich Krakowa, Dr Hugo GroyackL

Poświęoenir tej mowo, płacówW finansowej 
oaetąpfło wtzoraj w południa. Tradycyjnej ce- 
remonf religijnej dopełni ks, iułułat I)r Cze- 
rfam. Wądołny. Na uroczystość przybyli ffiesiri 
przedstawiciel* krakowskich iwrtytacyż finan
sowych, oraa repreaentąnd prasy krakowskie}. 
Pe poświęceniu przemówS ks. infułat Dr Wą- 
dolny i wzniaełych słowach nakraflil zadanie 
nowej instytucja. Służyć ma ona niotylk© do
bru spójników, ale mderwwzyetfco całemro • spo
łeczeństwu. Kraj nasz —  mówit ks. infułat. —• 
bardzo bogaty, lecz skarby to nałeśj dopiec* 
wydobywać, a caynió to powinni tylko Połać 
ey, i: nie, jak dotąd, obcy Przyjaciół z nad 
Wełtawy, ezy modrego Dura jo, nie potozebo- 
jcony, sami sobie, damy radą —  leca wszyscy 
razem, wszyeey dla jednego ceia: słnierae Oj- 
esyźnia. Staropolekiem ,^zezęść Bożo** sakoh- 
**yl ks. infułat swe przemówi cnie.
Następnie zabrał głoe prezes Rady Zawiadow- 
czei, p. Władysław Długoez. Na wstępie mó

wca dziękuje ks. żnfrfatowi ta poifaioeły afcf 
fx>świę!cełiia instytocyŁ Nowa ta placówka* 
bierae na siebie zaesczytoy, scz eaetki oboerią* 
sek odbudowy I rozbudowy naracą Ojczyzn y< 
Zadania i pracy jeat duso. Wszyscy znajdą di* 
siebie pole dla zbożnej pracy. Nrkz nie bę
dzie —  mówił —  wchodzi drugiemu w drogą,- 
Wkoócu mówca zwrócA się 60 obecnyd. re- 
prazentantów instytoeyi fij«*LSuwrycŁ, proaząd 
o poparcie, zaopiekowanie się i porno* dla 
młodszej swetrzycy, gdyż tylko wówczas ape& 
ni wyzaiaczone jej zadania. Prus dalej o na* 
wiązanie stosunków finansowych i traktowa
nie nowo powstałego Oddziała n »  jak* konkw- 
renta, Łaca przyjaciela, który cfaee być jednesa 
z ogniw w wspólnym łań-mehu.

Po przemówieniach zebrani gońcie, oprovra>. 
dze»’ przez prezesa Długeszr, dyrektora 7a- 
kładu głównego p. Garfern-Garsktcgo i dyrek
tora Oddziała Dr H. Groyeekiego, zw ied z i lo
ko! nowej instytucji. Lokal mieści się w Krty- 
sztoforach i zajmuje 'cały parter. Wspaniale 
odrestaurowany prz-es archk.októw, ip. II. 
Krzyżanowskiego i  K  Łobodziiiskiago, w * l 
wprost imponujące wrażenie. Składc się s 7 
olbrzymich pokojów. Kantor mieści się w na
rożniku, z wejściem od Rynku głównego. 
Wszelkie prace, wchodzące w zakres przemy
słu budowlanego i stolarskiego .oddano firmr.m 
trutejszyra, które * powierzonego zadairia wy
wiązały się znakomicie. Roboty malarskie p«v 
wierzono znaiaej firmie ..Karol. Orlocki". PraT** 
stolarskie wj'koc;ała firm* „Ambroży Obro- 
bak“ . Firmie tej należy poświęcić dłuższą 
wzmiankę. Mimo bowiem trudnych warunków 
pracy w  przemyśle stolarskim, firm* ta zdo
łała wykonać powierzone sobie prace ku ogól
nemu zadowoleniu. Wspaniałe lady kanton we, 
biurKa, szafy, fornirowa,-:* s^lachetnem drze
wem, świadczą o wysokim poziomie po lsk ie o 
stolarstwa, a powyższej fim :e przynoszą zso 
służony rozgłos.

Czynności biurowe Krakowskiego Oddzir.ło_ 
rozpoczynają się z dniem dzisiejswm.

MARKA POLSKA IDZIE W GÓRĘ. Z By
tomia donoszą, że na Górnym Śląsku od 
ćtai marka polska idzie w górę Banki nie rircą 
jej sprzedawać, kupują natomiast każdą ik-ść, 
jest to wskutek wypadków w Niwecz ech, skąd 
przywóz towarów został barazo ogra.nV-zony, 
a Śląsk zdany będzie na import z Polski. Z p >  
graniczą czeskiego donoszą, że w Czechach za- 
Boacza się bardzo silny poi-yt-na miarkę polską- •

W YKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
1  dnis 29 msrea 1920 r. e 7 1
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N A D E S Ł A N E .
Maryan Krawczyński

architekt, koncern, budowniczy 
prayjmnje w przedwętoiomwo, a£bo kiorwwnla 
etwo -wszelki# roboty w ukree ondowU nad 
ziemnych wchodzące, wykonuje rówirid piany* 
koeaUwysy, zdjęeio, pomrary, oezseowaniw. 
Biuro Zakopano, nlka Sienkiewioza, wilł» 

„Krakowianka". 1067’

Zę by  sztuczna
Płacę do 10 M. ł wyżej xa z^b. 

Uwaga:Tylko 2 dni, do środy 91 marca wtacraf*. 
Adres: St Wolski ul Szpitala*, Heiel Po llera 
pokój Nr. 27. L piętro pierwsze drzwi na lewo

GAZA ODTŁUSZCZONA
chemicznie czysta, sterylizowana w  opa
kowaniach przedwojennych po 1, pói 

i ćwierć naelra n a d e s z ł a

STANISŁAW B ti& m  £ SICA
Kraków, ul. Sławdcowska G. 

i Ceny hnrtownel Wysyłka odwrotaa}

N @ i¥ ©  o f w o r s o n i r

h u r t o w n y  s k ł a d

p o d  f i r m ą

M. Król i S. Podakcwski
w  Krakowie, ul. Jagiellońska 9

Poleca P. T. Kupcom i Kółkom Rolniczym
Pończochy— Skarpetki— Rękawiczki — Zefiry 
Płócieńka— Nic! — Bawełnę — Przędzę i t. p.

SPRZEDAŻ TYLKO HURTOWNA*
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Ifiemirów', leżący rta ubomi od głównej 
ŁnS komunikacyjnej, koiei żelwiiej, sszwy- 
cug óriiy  i eenny, ożywiał aę i zaludniA  
^ '“pieco podczas dorocznego janmaricu na 
i nie.

Traiktem I szlakami ciągnęli handlarze 
V końmi Ryeaki z głębi Rosyi, garbonoee 
•  sud Donu, t«tais&ie x Kry ma, pol&kie 
s  dworów fiŁlocbedkicłi z siteą praytnie- 
szkn krwi arabskiej, wraz z całą. chmarą ko
tu nierasowych: powodowych, rcbooiżydi, 
pod Wierach, prayprowsufeioao do ^łlemirowa 
ism w»5ki doroczny jannaiik. Boóć adzi i ko
ci rozpierała miasteczko, nie mogące pomłe- 
id& tego -wielkiego napływa. Taiwey wo
rów i koni otaczały wieńcem Kaa^ij, ważą
ce handlem i życiom przez etos jsrmaafeŁ

Wsiystikie taik zwsme hotele, domy zajc- 
udno, karczmy, pokoje w domach raśeszezań- 
akteh i żydowskich, byty mjęto prze® $g&- 
maafeowiczów i w nslastoczku penowal naes- 
•tanay tłok, gwar, babie.

Był to cbhs żniw dła żydów wogóła, adła

samej tworzyli zgio-dną, silną, y.jednoczoną 
całość i jak wilcy sarnę, umieli oni napę
dzać w swe sieci upatrzonego goja,

Zgłobicki, znając tego rodzaju zjazdy jar
marczne, postarał się o pcfcój <Źa Ełeńie, 
wysławszy przedtem o dwa dis wcześniej 
pisarza z końmi, praeznaczonynii na sprze
daż. Sam zaś w przeddzień jarmarku ruszył 
i; ni aroz-^i-zężonemi czwórką w lic, wcze
snym rankiem z Cieszyna, ażeby jwse-byó 
azesódsiesLąt wierni z okładem i steetąó wie- 
cscorem w Nieiruroiwio.

Zaledwie wjechał w główną rdLeę, eświo- 
tłouą latarniami naftowemi i światłem, par 
dającera s Kesaych aklepów żydowskich, 
jui go otoczy® te wHzecłi toroŁ feŁtoray 
brodaci, drąc się na rozmaito tony, ofiaru
jąc *we usługi. Jedni w8knŁd?ma3!i na ekrzy- 

sań, feri biegli cbok »ań i teori, zadmjt- 
laiac hotele, stajidę <Ba konł, wszałiuo wy- 
gody.

Zoyobteki klnąc, odepchnął ii& n  Itaandziej j

wie w  stajni przy furmanie, wiedząc, ie 
Zgłołdcki przyjdzie do swoich koni.

Próbował szczęścia u Zgło buckiego dlrugi 
faktor, cichy wspólnik pierwszego, a odpra
wiony z nfczcm, stanął na etemy precd do
mem zajezdnym, zapewniają© innych fakto
rów, że Zgłohidld to jego pan, który żadsie- 
go Innego pośrednika nkł przyjmie.

Mojsza prayjecfcflł trochę mześniaj do 
Kenarowa i pilnował drwili pnąyijazdiu Żgło- 
bsckrego do miasta, wiodiział, że pisarz go 
oczekiwał i oprowadził do zajtuzchi. Nie 
znosił ®ę wcale do Zgłobicfldego, lecz cze
kał cierpliwie na pśsaam, którego zaczepił 
aa Hlicy I ukłoniwszy się, zawołał przyja
źnie:

—  Nu, my potrzebowali spotkać się i po
snąć dopiero w Niemirowle, z czy nie było 
nam bliżej zrobić to w Olęazynle?

—  A  ty skąd mrio znasz? —  adteiwit się 
pisare.

Jak to skądś? Ja przecież kupił pszeni-

tu i cieszącego się 
kłem innych r ---

z tego powod

m tsjvxy wych fektarów I oczyma srukaj pi- : cę w Oleazynte, jakżeby jat nte znał psna 
zassa, który wusl wstóinw&ć go ra  tej ulicy, i es-sea? Ja wszy^jodł aaiam w  01fszynio_
Wkrótóe pisarz dostrzegł zaprzęg s Obszy-Juanie mówił Siał I JoaJ, ażeby pn,r«r pise-
ea i słaaycuBfsreEy faktorów, wskazał sł- | azowi się kłaniać.
^BdOjy ćtem, w  któryra wynajął pokój. ) —  A »  tv ta whfez?

Tego samego wfeczoua Źgłobicfci spotikatj —  Co? Na, a »  jarmark, A  pan pisarz
w  ^rdnej, lepszej netajumcyi miejscowej,! z kerfuni jjRzyjc-ebeił? 
klku dawnych majesmydr * Wołynia, a ze i —  Skąd wie?®?

 ( pwego dzMejszego aąaladG&tta TCfetEńsl-Jo-! —  Mnio mówił pan XaJ«to*wS«B i ca dc- j tracłsuje^ od*Ł«6 md cały
faktorów w  szczególności. To też «d  wsoho- !g*> *  _TMJbo.r6w. Pary c^awh-nńi znajomo- ym j się rsa •gzesaaśeio wweynłi kouL Aj to ’ d!d, a ja sźo chcę prcecatu od togo łateresu^ 
dn słońca do bardzo pótooj aooy arfsjjaai, J ̂  3ie brakło naborałnis wfea ! ka^t, fecz i wielki froepadar»!_ A  pan pijsaia dsleró który sy z ni 
ipoceru mrrno r.gryna, isiostsiialzooł, swijsR! Zgłcćdeki pił amćąrkcrrrtiiife, a kssi sie i kwetenujo.?

za c’ in-
foktorów. ZuS-lazł go na ulicy 

naradzającego się z dwoma życlikami, przy
stąpi! do nich i rzekł:

—  Szaja, czy  masz caae?
—  N a co ci mój czaa?
—  Jest Interes.
—  Dobry?
—  On może być nietyłko dobry, a ty Sza

la, chcesz go zrobić?
—  Dlaczego nic?
—  T y  Szuja zarobisz du-żo, a ja  po tuiblu 

za sfrtukę. T y  esam dasz mi więcej, ja<k ty  
zobaazysz, jaki to interes!

Tc-deazil obydwa pod latarnię, ażeby aię 
wzajemnie obserwować i Mojsze opow ie
dział, i e  jeden azlachcic ptrzyjechał sprzedlać 
szesnaście koni i kupić tafeą samą Ilość. 

Cky ty, Mojsze, ty lco  tyle wiesz? —
h

pCilSEO-
pkuoY.mc tego azlachctea. Ty w ię

cej oto wrieaz?
—  Co nie mam w iedzieć? Ja wfem kto 

nu, jsk i on, ile on ma nieniędzy i  czego on 
potreebuje. Osy to mało?

—  Nu, ty łfojstto coś wfeaz, możo my 
zrobimy interes. Ozy ty  z nim handlujesz?

— Ja trochę Itandteję, eto to początek.
—  T o  ja. tobio, Mojsze, powicia. T y  pn- 

ird cały ten. śoteres koń-

waaął d<v ręki, praeshdizkJ jednak 
Ecysfrtde późnej nocy.

iatmrrh tóę zberkił i kasmd podać samo- 
B  war, wsunął stó pokornie i etołto faktor, efia- 

eobą, wymjńJająe, wydzionąjao eobto kŚesł-jróJróT swo tsuhwd w  mkupis koni róbo-ige, pytał spo-tkanyeh źydków o Szaj-ą, fa
łów, pcŁoznooflony-eh do wyzysku, w rzeczy; czyck. Wypędaoaty s pokoju erafeał e£ercfl- j fctoaa, specyahstę od kona, znanego- ze spay-

Hię p » ulic ach, otTgowiskach, praesEofciwaS 
lófcałe ł najazdy, ażeby tySto złowić kEen- 
tćw świeżo f>rayt>ylycfc. i nmstręcBających 
frry i dobry wwobek. Pozornie kłócąc się ze

feswa- —  Znatetom  jakąś ebahrpę na miastem 
dla eiebdo, a »zxrpę «Ba koni.

Mojsoo był tak t^swejmy, że odprowadził 
pfeitrza do drzwi samej cbsłnpy, a wrae,,-

rim tutaj 7ircbi-?s.
Zaoe-ęły rżą gwałtowno taągi, wn^meie 

'Mojsze Btyskal po dwadrfoócia pięć keąźe- 
jok ed SEbiki, a Smijn wytairgoiwpi półtora 
procentu od gotówki, którą Mojsze włoży do 
interesu.

—  Ile co, ma jueniędzy ze sobą? —  spy-1 "prawdę? 
tal Saaja.

—- Ja dobrze nie wiem, ale on ma możaf
dwa tysiące, może tysiąc- p ięćset T y  nie po* 
11/.ebujasz bać się o to, on dostanie pienię* 
d-zy, jak zechce.

—  Mojsze, a ty  znasz jego żonę?
—  Na co ei to?
—  Ty mnie Mojsze powiedz, kto ona?
—  Ona ma połowę Oleszyna.
—  Ozy o:ia młoda? Czy lubi konie? CzJ

jeżdtzi wózBaem? Czy sarna powozi?
—  Ja nie wiem, ale to jest pisarz jego 

z Oleszynia, on może coś wie.
—  A  jaki ten pisarz?
—  On gadatliwy, jak kobieta..
—  To już dobrze, Mojsze. Ten interes por 

winien iść.
Rozstali sie, a Szaja tego samego wioczo-' 

ra zawiadomił faktorów, że Zgłobickiege- 
bierze dla siebie. Faktorzy podnieśli gwałt: 
i Szaja dla świętego spokoju odstąpił k r  
kmy, już napięty interes.

ZglY/okki eskortowany niepostrzeżenie', 
pszez Szuję i jego zięcia Mandki, poszedł dć 
pisarza i kazał wyprowadzić szesnaście koni 
na targowicę. Jakiś czas stał opodal koni, 
eaelcając na fcupca, ale gdy nikt się nie zgła
szał, peszedi obejrzeć inne konie. W rócił 
w  pół godziny i  właśnie poszedł do koni, 
podstawiony praes Szalę kupiec- Oglądał 
konie, usgLąda! w  z^by, opatrywał nogą 
kopyta i  spytał lekceważąco pisarza, wskiae 
sojąc na dwn lepsze !axnie:

—  He pan ehee za tych woziwodów?
—  K ażdy po czterdzieści pięć rubli.
—  Ozy pan rayśli, że one mają złotą skó

rę i złoto w  żołądku? Czy to konie? To  star 
re wywtoki, jeden ma jedenaście lar, a ta 
jałwwa Trobyłi. dwanaście. Be pan chce n,v

▼r. m s m p *
u

Sąd kr*j owy karny w  Krakowie T-rd-t 
po przeprowadzenia rozprawy głównej mała 
S października 1918 następujący

W y r o k
Berisc* 5ilb*rb»rg Ul M  Bczącjr, ar. w OwteintZa 
0L/4L Polskie) pisya. tfe Tarnowa, syn JaWba I Ester 
«8*Bleaiksłr w Tarnowie wiałem nst występku a §  
Łg  i. n i  rorp a M/S 1917 Nr. » ł  Dpp, Uóry f -  
pełnił przez to, ta w dnifiej pałowte rata łt!7 w  
Ckrzsaowie w.-gl<<oi* Tmbini tardeJ łat-
casskowy przedmiot**! sapotrsaeowaola a bu s^włeto 
apirytosam denaturowanym — a* to sesteje w myt! 
newytsiego przepici sasądaway aa tarę ie is iego a rr- 
a s U  prze* Jedea miesąc a w aiyłt §  CłJ fk  aa pw  
acsseato kosstów postępewacU katw »>

Braków, daia 1S aurca 19*0. I f it i
Sąd okręgewj karaj Swat BL

S t a n o w S s I u i  

3-S« wiceprezydenta miasta, n te j  b ć c - 
n ie tw a  miejskiBgo sadzieffisk^ i m m  

eagi8tnt8 m
wą — tycii miast na lał 12 przep iaaaega czasn  
w y b o rc z e g o  d «  ob jęc ia . P e n s ja  jeszcze mk> 
ma talon a, regu lu je  ń ę  jed n ak ie  p o d łu g  p ra 

gm atyki u rzęd n ik ó w  p a ś  Iw n w y ch .
Piia w i tm to  delicaania ssiaioneęa arna* ztsiby i  > 

esrerytory ale test wykinczoaą. Pakam i zajęcie —  
s t e l  Ń  lytto sa paswotesfetn iimydsals wiasta 
eonraicaym. Supłikam mnsl msiadać ęgzamn paistwa- 
wy, —  przynrjMjdej być tmcteym prawałkiem, alba 
*iwtadeaoByw artędMktew admiaistnicyjnTm. Zfio- 
esaato aprasu sta da U  marca Ł fe. przestać do pr»> 
•eaa rapśazeatacyi nrfaata, p. ta tą  t "iwładH-roid 
JCOppaa w Bydgcsscs7.

Ssglłrtrat ntezta

I swb założone przedsiąbiorstwo malarski*
Rra| 10*8

w D E K O R A C Y A
ii

Spółka polskich naisrzj pokojowych 
f  hdUerad ćw w Krakowie, ni. KcłfcjtaJa L  8.

O W  I w l —lr. ■ «gr. Mtpow. pol«ei rie P. T. FobOcatolci.
Frrypweje się zamówienia na wszelkie rabaty w  sa
lowe malarstwa pokojowego 1 pakestairlwa wrebo- 
dząeycb, która będą fachowo pa aeuach umiarko
wanych lecz z wserową sumiennością wykonywane.

W Zakopanem
W H it  piętrową o 38 ubikaeyach a komfort***, 

o gradom morgowym 1 meblami przy pierw- 
esoraędne] ulicy sa 100 tys. marek. 

P e n s y e n s ł a 16 pokojach z caiem urządzoniem 
u  350 tys. marek.

U rU U  o 6 ubikaeyach z płazów, z urządzeniem ca 
ISO tys. marek.
Brócz tego: wille, domki, parcela

ma do  sprzodenfa 1103
Biure Wł. Tokarskiego (Hatsl Warszawski) Krosy.

Męskie kapelusze filcowe, czysto borszty- 
eowe szpilki do kapeluszy *

«■ - ma do oddania =====—  10*7
Centralna biuro ruchu „£xiłress“ Bydgoszcz.

Baąistnl ta ćL min. es. Rzeszowa.
L : « » « .  , Rzeszów, dnia 22 marca 1920.

K O N K U R S
imhui miasta Rzaszowa poszukuje kilku erzpdnikćw, a ta adml- 

■Iftrasyjiiysh, raehunkepyeh, kaaeslaryjRycb i oaezelriika straży bgnicuej 
dokładnie obznajomionych z adminlstracyą gminną i miejskich Zakładów 
przemysłowych.

Kandydaci wioal przedłożyć: 1) metrykę urodzin, 2) świadectwo 
woralfleścl I zdrowia, 3) certyfikat przynależności, 4) dowody odbytych 
eudyćw, 5) świadectwa dotychczasowej pracy.

Pisrwsaąćstwa »!sć  bydę kandydaci wykazujący dłuższą praktykę 
f a j  Władzach autonomicznych i Zakładach przemysłowych, łab 
testytacysch do nich zbliżonych w dziale administracyjnym, rachunko
wym, I kaacstaryjaym, dalej wykazujący akonczone szkoły wyższe, 
sńajomość rachunkowości podwójnej, wreszcie zdolność do samo- 
fctoego prowadzenia działu rachunkowego względnie kierownictwa 
elektrowni I gazowni.

Posada nadaną będzie zaraz sa warunkach statutu organ, dla 
— aędantów gminy urasta Rzeszowa, wraz z prawem do awansu 
ł emerytury, względnie u  wsrunkach zawrzeć się mającej umowy.

Pobory służbowe przyznane zostaną zależnie od wykazanych 
kwaRfikacyl I stosunków hnrBljnych według zasad ustalonych 'dla 
państwowych urzędników XI i ¥ lil basy rangi wraz z przypadającymi 
—  czas obecny dodatkami droży lnianymi w kwocie 14.000 korca do 
38JOOO koron.

Podaniu należy wnosić do Magistratu miasta Rzeszowa w tenui- 
Bfe do lft/ZV k. r. B«rmCtrs:
1en  Br. Łrogulskl,

bo pa! u-Tf! Skrayfisk® 
poczU Przysucha zt*m. kudoia- 

sfca lOtrzebny 
OHGCIlim  

f —u , Wyr. jgan. utHkoB*ł= Rn 
(  Mt liulici-tno‘c srawadscria 

1 ;mnyyk koicleloa ,ata(a 
a kzjjelmalstrem. tSŁ-2

BECZKI
PIWNE
we eszysikich 
wielkościach 

■ewe lub używano 
K u p i *90 

fcafcdq li©»*

M - m
(WlelKoooEsMa)

Pfliziikuji
Babra] **ebl, * badyrfaau 
-rnałczLii** <nr»«y‘taizajjtt. *  Za- 

n aj Małbpolsce. ZgŁ pod 
' j±aw a“ dla Biura drirrm- 

^ lu h .  Kiakdw, u l S*cz»- 
padaka *  SflS

BI 11* a tarsai KoŁcJowruj lab 
ractoo*>U

JtuDh-. Ł a ta ł * , SMupańzka & 
GM

I t y ^ E ą
ajzcaioj 
ó « ł  der

M w «k  uajmaicj 18 mor$&W 
»  ffira*ł7Wod«ą dojmywarlzenbi 
imr* koiełcrwwgo od rf6wr,ć*J HnSi 

Zachodni®] Mâ opofi- 
fSd nkwot bet bodynkÓTr. — 
jAgkezeo!® pod JKanwa- d® SM»- 
n  dticzmrnów .F-wch' Łcafcdw, 

SwuŁwpmuka 9. 964

f®axuQ $60—ISO —orr. k>1! % —r- 
IrafioTraulami w •alejtofici d » 
t  wll wd Krmkowm. Oferty pwt~ 
mą wnosić do Adw. .Otosu Kk- 

rodu* dla ^Anieli*. 13J0

t e i a  l i l i i
Scłnmpiaa pomaraA. dą. 
U0 kg. wtaśacj prodckcyi
B ̂ ranmcyn k5e?kowxa!U. «pm®- 
4 n  Baraa pn oonl® 50 kr. aa 1 kg* 

VUdoJBOflć Wąijrfr-.a t jutar 
wdędzy 1 a 8 popcL 13S6

Bla tl¥?sr6w i zifeół.

f l R c r s I  jjwytTEKsi* 
g a z u  I w l e t i i ł t g a

o k a z y ln le  d o  n a b y c ia

D3103NEK —  KRAKÓW.
  10S6

Biedzą wdowa  
a 4-gica? Csk«ci prosi ttto- 
śclf a Sc ca u wzparcis. 
tastavre &?&i p iij -.uu, j  
Aam.„Ot. N.* dla Maryi Ł

Nędza »twi®rd—na

Pąienjay knjewypnemys! lititty. Ul sąk po pracą wyc43 l̂«i>cb wieh

ZWIĄZEK PRACY POLSKICH KOBIET
W KRAKOWIE, Ul. BRACKA & -  POLECA:

S7W A! IIIF RiFt I7HY damskiei, męskie] i dziecinne]. W y- 
IIILLI4HI p n v f  JUśbne og najskromniejszych 

do najwykwintniejszj ch z własnego i dostarczon. mal6i*yału. 
K&.FHI&RMIF do wszelkiego rodzejn robót ręcznych. Goło- 
WU W niUttę wy; i zaczęte podoflzki, makaty, torebld, ser

wety, serwetki i ścierki.

8UTT UMfilCZRE hd=  ̂ i J t
MCotnyołi Własny zakład rysownicay dostarcza wzorów na 

iądani®. lOdl

Folwark w  Wlslkopolsce 10t#
•ódaloay od Warszawy około 9 mil £M0 morgów 
magdeb. z łnworttarzsmi, z obsiewami, krcscencyą 
da zamiany na kamieRicę z komfoi-tem i mieszka
niem w Krakowie, lab folwark w zachodnie; Ga- 

Heyi niedaleko Krakowa. — Zgłoszenia:
Bliro kuBsa i sprzedały F. Ttiriijhki, Kraków, Psdtfala 1  

Geometrów 8 techników
przyjmie zaraz rządowo uprawnione biuro  
kancelaryjne: Kraków, Grodzka 26, Iii p.

NA J L E P S Z E
N A S I O N A

w*rzywB9, k^latew* I p*stea«a
■„ .■—■■nr, . .....  p o le c a

,ZAGON*

m

« =  R£3yOS I  tgPm {SOT.

K ra k ó w , N a s sS o w a  17 .
—!i.--ua Dtu M a n ie  n ysytony ( e * n i k i . a =

Szatnio
a p r o w i z a c y l  i t i l a i t

K r a k ć tf, R yn e k g ł. P a ła c  SplskC, L  {L
etersita w.dnfs pswszsdni* 

ed 9 rano do 1 popeł. I a4 4 de 4ł/s popoł

P raw o  zaknpn » hurtow n ie mają

Zarządy • Zrzeszenia Konsomsw,
pa adpewiftaian 

Ie. 1063
uficioee ułankswt* kaosumća 

rylegitymewania

2 F I G U R Y  s2=5
w śrmaie rzeźbiona, kolerswaae.

św. Stauisł&w Biskup i fsr. Wejeleeh
wisP-ości aaiBraisei Gkazyjait do sorzedasia w księ
garni katolickiej Dra Mihowskk-go w Krakowie, obfo 

za Morek polskich tysiąc. 1054

B«k rałsteuK 1*90. Bok i -łołd. .  ISM.

Intraiigatornia t . depetowskiego
Kt a k d w , nŁ. ś w . Tem osat 32 .

Tykoasjs wszafkie aośraa v otas kłnEpfdtjln ttisb-a.
Cwy nMlarkowca. MS Cray n lv  mvaM.

(C U i, eafcay Basią.fj).

nos W ydzisl Rarfy pov/. w WieSiezse
rozpisuje niniejszem

KONKURS
na posadę kontraktową Kierowriika s^radu Pcw , 

Piast w Wieiiczca.
W arunki:

I )  Obywatelstwo polskie, 2) nieprzekroczony 40 rok żyda 3) życia 
nieposzlakowane, 4) wykształcenie fachowe ze specyaiizacyją w kie
runku hodowli szczepów owocowych 5) świadectwo zdrowia.

Pobory":

f )  Pensya w wysokośd równającej się pensyi urzędnika państwo
wego w IX. randze 2 ) dodatki drotyiniany na czas wojny 3) wolne 
mieszkanie wraz at światłem 1 opałem w ilości 50 cent metr, 
tocznie 4) pewna Dość jarzyn.

Bliższe warunki przejżeć można w biórach Rady pow. w Wieliczce.

O g ł o s z e n i e !

W  myfil Bchwaky Komisyi Gaiowo-Elektrycznoj * dni?. 
22 marca 1929 podwyższa się cenę prądu

dla światła z K 3 60 na marek 4*—
.  m otorów . . 1 8 0  „ .  2'—

za 1 kwg.,
odpowiednio podniesione zostały ryczałty i  czynsze za ele- 
ktromierze.
t? Podwyżka cen obowiązuje od odczytów za marzec 

1920 r .  czyli, ie  rachunki za kwiecień 1S20 r. będą o o li- 
ezane jnź po podwyższonej cenie.

Równocześnie postanowiła Komisy* gazów o-elektryczna 
począwszy od 1 kwietnia b. r. podnieść taksę za ustawianie 
elektromierzy prry instalaeyach do sprawności do 1 kw. 
aa narsk 30*— powyżej 1 kw. marek -10'— . Za połączenia 
kablowe wraz z trzemr metrami kabla pobierać będzie Ele
ktrownia miejska począwszy od 1 Kwietnia br. msrak 1600'—.

Kraków, dnia ta marca 19‘zC rokn.
*101 Byrokcya Elekirowaf

P3WIAT0WA KOMEND? UZUPEŁNIEŃ 28 pf.. 
w Krakswis.

OGŁOSZENIE.
W  m yśl rozporządzenia M. S. Wojzk. S. P. i U. L. dz. 

13029/11/20 z 6. marca I920r. w zyw a się jednego z członków ro
dziny zamieszkałych w  Krakowie (ojca, matkę, brata lub siostrę) 
żołnierzy służących obecnie przy wojsku, roczników 1836 d *  
1901 którzy posiadają:

1) o je tw  w  w inku od 55 do 60 fc t,
2 ) Jednsgo lub w lęcsj breci m ażących  czynnia p rzy w s js k u , 
8} k tó rzy  sg jedynym i m ę żc zyzn e m i w  ro d zinie.

do zgłoszenia się w P. E  U. 20 pp. w  Krakowie, ul. Siem iradz
kiego Nr. 24 L p. drzwi Nr. 47.

Zgłoszenia będą przyjmowane od dnia 28 do 30 marca b. r. 
włącznie.

Osia 28 Marca k. r. ad fiodz 4 da 1 |Ksełudała, za£ dnia 29 I 30 marca a. r.
ad |odz. 8-s] rano dc 1-*J po aołucnia i od 3 aa ■ rapołudaiu.

Wezwani wiani przy zstoszcaia okazać dokementy stwierdzające wiek 
•Jea, Ootó synów wzglcdmo hrari ałutącyeh przy wojsko.

Kraków, dnia K . marca 1*?0 r.
1001 F. C. 0, 20. pp. Kraków.

I. POLSKA PAŃSTWOWA LOTERYA KLASOWA
( S ło w n a  w y g r a n a :  N E L S O N  M A R E K

Ciągnienie I klas? dnia 15 1 1 7  raaja 18 2 0 . —  C o  d r u g i  l e s  w y g r y w a .  — -— Cena lo s ó w : óssmkt 10 SI, —  ćwiartka 28 5, —  połówka 40 M, —  cały los 10 M.
   - — Pi eni ądze najwygodniej przesłać przekazem. . .   —  :

Polska Loterya Klasowa** Kraków, ul. Karmelicka L. 13.
N^kładoto Wydawnictwa „Głcsm Nnroda0 S*. o ogranicaową odpowi«d^a!a«łdą. —  Bedalabcr •dpJTrisdr.tsi** WLi<ły»te,w K o r o n i e * .  —  D rukam i* .G łean  Narodu** w Krakowie ood aarzadar* Ł  Fnrka.
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